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Przemysł polski bije rekordy! 
Gigantyczne zadania - postawione 

przez Kongres Zjednoczeniowy wykonane 
będą w skróconym terminie 

Na podstawie danych z przel WARSZAWA (PAP). - W obecności wiceprezesa CUP Przemysły spożywcze wyka-
biegu wykonania planu odbu dr Jędrychowskiego obrad<nvała w dniu 25 sejmowa komi- zują, bardzo silne tempo roz­
dowy pos. Ra.paczyński wyra- sja planu gospodarczego, której przewodniczył pos. Cieślak woju. 
ża przekonanie, że plan odbu- (SL). PRODUKCJA CUKRU osią­
dowy na rok 1949 będzie prze Komisja wysłuchała referatu pos. Rapaczyńskiego (PZPR) gnie 620.000 ton. Szybko wzra 
kroczony i że postawione o przemyśle w Narodowym Planie Gosp-Oda:rczym w 1949 r. stać będzie produkcja cukier­
przez Kongres Jedności Robot Planowana na rok bieżący wartość produkcji przemysłu ków, makaronu, namiastek 
niczej zadanie przedterminowe państwowego wynosi 12 miliardów 958 milionów zł według kawowych, piwa, słodu, wina, • 
&'O ukończenia planu będzie cen z 1937 r., wykazując wzrost w stosunku do roku 1948 bekonów, konserw mięsnych, 
przez przemysł 1)aństwowy wY 0 26 procent. szynek, konserw itp. 
konane. men ty produkcji parowozów I Najpoważniejszą pozycję w Plan Inwestycyjny Minister 
Następnie sprawozdawca pośpiesznych, wagonów sy- PRZEMYSLE WŁOKIENNI- stwa Przemysłu i Handlu prze 

przechodzi do omówienia pła- pialnych, specjalnych i in- CZYM stanowią tkaniny weł- widuje globalną sumę nakła­
nów produ!rnyjnych poszcze- nych. niane z planem produkcji 46,ł dów na ok. 133 miliardy zł, 
gólnych dziedzin przemysłu. W grupie motoryzacyjnej miliony metrów, ora:z tkaniny co w stosunku do planu na 

WYDOBYCIE WĘGLA wy- przewiduje się zwiększenie ba.wełniane - 370,S miliona rok 1948 stanowi wzrost o ok. 
niesie 74 milionów ton wobec produkcji traktorów. metrów. 57 procent. 
faktycznego wydobycia 70.2 ------------
miln. ton w r. ub. K f . M Sk b 

PLAN PRZEMYSŁU NAF- on erencia w m. ar u Dostawy ZSRR dla Polski 
TOWEGO wykazuje dalszy k d · · 
wzrost wydobycia ropy z eks- w sprawie o cji oszczę nosc10Yie] 
ploatacii. Wiercenia poszuki- I 
wawcze są nadal prowadzone. 

HUTNICTWO wykazuje wy 
soki wzrost produkcji ni<>mal 
we w•'.!Vstki<>li podstawowych 

WARSZAWA (PAP) Dnia 
26 bm. odbyła się w Mini­
sterstwie Skarliu konferen­
cia. poświęcona systemowi 
oszczęd1.ania w adrninistra· 

na sumę 450 milionów dolarów 
- podwaliną planu 6-letniego 

I Po obszernej dyskusji za- , Druga tych umów przewi 
brał głos wiceprezes CUP-u duje dostawy urządzeń prze­
tow. dr Jędrychowski, który mysłowych na sumę 450 milio 
stwierdził m. in.: I nów dolarów w okresie 5-let-

asortym,..ntach. 
W PRZP.MY~LE METALO­

WYM szczególnie wydatny 
jest wzrost produkcji obra­
bi<1.rf'k do metali. 

W OZIALE TABORU I 
SPRZETU KOLEJOWEGO 
opracowuje i:ię nowe asorty-

Delegacia radz~ecka iąda 
zakazu hroqi atomowe; 

cji państwowej. 

W konferencji wzięli u­
dział przedstawiciele wszyst 
kich resortów, zakładu u­

· bezpieczeń społecznych, !>o­
wszechnego Zakładu Ubez· 
pieczeń Wzajemnych, insty-

JESLI CHODZI O WSPÓŁ . 
PRACĘ GOSPODARCZĄ ZE mm, przy czym d?st.awy te 
ZWIĄZKIEM RADZil. CKIM, I będ~ spłacone polsk1m1 towa­
to szczególne znaczenie mają rami, a okres spłaty zacznie 
umowy o wzajemnej wymia-1· się dopiero po dokonaniu do­
nie towarów, oraz o kredyto- staw. 
wych dostawach inwestycyj-
nych. · (Ciąg dalszy na str. 2-ej) · 

tucji kredytowych i społecz- k L d 
nych, oraz komisarze o- Apel robotni ów eningra u 
szczędnościowi tych insty· 

tu~Vicemtnister Skarbu prof. do robotników 'angielskich 
Nowy Jork. (PAP). Zgodnie dr L. Kurowski w dłuższym W sprawie zacieśnienia przyjaźni 

· d referacie zapozna! uczestn!-z zapowiedzią, elegacja radziec i wspótney· walki o pokój 
ka zlożyła w komisji atomowej ków konferencji z tezami sy 
ONZ rezolucję. która wzywa stemu oszczędzania w adm! Moskwa (PAP). 25 bm. odbył się na stadionie zimowym 
komisję do opracowania w ter- nistracji państwowej, opraco w Leningradzie wielki wiec z udziałem 10 tysięcy delega-
minie do dnia 1 czerwca br. pro wanymi przez Ministerstwo tów reprezentujących 1.400 tys. robotników i pracowników 

• Skarl:Yu. Leningradu i okręgu leningradzkiego. 
jektow · 2 konwencji: Dyskusja nad referatem Na wiecu odczytano orędzie 950 tysięcy robotników an 

O W sprawie zakazu broni przyniosła wiele cennego glelskłch Lancashire i Chestershire, skierowane do lenin-
atomowej. materiału, który przyczyni' gradzkich związków zawodowych. 

2) W spr iwie ustanowienia się do realizacji akcji o- Orędzie to wypowil'dało się kategorycznie przeciwko 
systemu kontroli nad produkcją szczędnościowej. przygotowaniom imperialistów anglo - a.nierykańsklch do 
energii atomowej. nowej wojny. 

liJIJM:i1·111·1 m::1„u111:.11rn1:11:1111:•1·:1111111111111111111n1111111n1
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-11rn-11-1111-m-n1-rr1,-·!i;-·1rr-1u1-111-111-r11-1111-111-1111-··1-1111-111-111:-1111-111-111-11n- Orędzie wzywało do dalszego wzmocnienia przyjaźni 
angielsko - radzieckiej i do walki w obronie pokoju. 

ZAMACH PODŻEGACzy WOJENNYCH 
STANIE UDAREMNIONY. 

Depesza Generahs_simusa Stalina 
do Prem:era J. Cyrankiew cza 

WARSZAWA (PAP). - Premier Józef Cyrankie­
wicz otrzymał następującą depeszę: 

Do Pana Cyrank:ewicza, Prezesa Rady l\'.l:;.nistrów 
Rzeczypospolitej Polskiej - Warszawa. 

Proszę, Par.ie Premierze, o przyjęcie mojego po­
dziękowania za Pańsk'. e i Rządu RzeczypospoUej 
Polskiej pozdrowienia i życzenia z okazji 31-ej ro­
cznicy utworzenia Armi i Radzieck"ej. 

(-) J. S T A LI N. 

Obrady Komitetu Wykonawczego 
Komun"istycznej Partii Anglii 

l LONDYN (PAP)- W sohot~ 
rozpoczęły. się w Londynie 
2-dniowe obrady rozszerzo.nego 
Komitetu Wykonawczego Bry· 
ty jskiej Partii Komunistycznej 
z udziałem ponad 300 delegatów 
robotniczych, przybylych z o· 
środków przemysłowych całego 
kraju. -

Celem obrad jest usta'.enie po­
lityki brytyjskiego ruchu robo­
tniczego w okresie przedwybor· 
czym. 

HARRY POLLIT 
Sekretarz Generalny Brytyj­
skiej Partii Komunistycznej. 

Generalny sekretarz Partii Ko 
munistycznej Harry Pollit wy· 
głosił dłuższe przemówienie w 
którym sprecyzował wytyczne 
polityki partyjnej w okresie 
przedwyborczym. 

K~erown!cza rola KP Czechasłowacji 
w historycznym zwycięstwie lutowym 

w odpowiedzi robotnicy Lei Nasz wielki Nauczyciel i Wysok1·e odznac•en' ··a ningradu wystosowali do ro- Wódz Stalin powiedział: a. 
b~tni!tów angielskich odpo- „Zb~t żywe są '! pamięci generałów i of;cerów Wo;ska Polskieno 

.. • Generalny sekretarz partii 
Slansky wygłosił referat, w któ 
rym szczegółowo scharaktery­
zował olbrzymie znaczenie ze· 
szloroc;znych wydarzeń lutowych 

~ stwier<lził, że wydarzenia te 
definitywnie i w sposób bez­
powrotny wpr-owadziły Czecho­
słowację na drogę, wiodącą do 
socjalizmu. 

Historyczne fo zwycięstwo 

' stało się możliwe dzięki temu, 
że w Czechosłowacji czynna 
była od lat 20 pod kierownic­
twem Gottwalda Partia Komuni 
sty<:zoo, która kierowała się nie 
za<:hwi.a!l'ie nauką Lenina·Slali· 

na. 

wiedz. . . . . narodow potwornosci niedaw • • • t • ~,. 
„Po zaznaJ?trueniu się z Wa nej wojny i zbyt wielkie są si orderami Repubbk1 CzechoslowackteJ 

~zą deklara~Ją.:: czytamy~~ ły s!>ołeczne, które stoją na WARSZAWA (PAP).-Dnia gen. dyw. Marian Spychalski, 
in. w orędzm . my ~obot strazy pokoju, by ucZllliowłe ~r. lutego br. w rocznicę wiei gen. broni Władysław E.orczyc, 
cy i P

1 
racowbmcty. LenmdgraO:u Churchilla mogli je przezwY- ki.cli przeobrażeń Juto""-·ch, 'ld. ""en. broni Stani.sław Popław-przesy amy ra me poz rowie • · • i k' - "wi t k .. „ " . d . . c1ęzyc s 1erowac s a u była się w ambasadzie czecho. eki, gen bryg. Piotr Jarosze. ma czołowym prze staw1c1e- nowej wojnie" · . . ść · · · i ~ i !om klasy robotniczej Anglii, • sł.owackH'.J. uroczysto , wręcze w1cz, gen. dyw, Franc sMek yr 

którzy podnoszą głos w obro Wzy~~my Was .1 wszystkich ma wy~ok1ch odznaczci;i- czecho to_Id, gen. bryg, Konrad świe. 
nie pokoju. robotmkow Anglii do wzmoc słowack1?h generał.om i oficc tllk. 

Czym odpowiedziały na ra- nienla przyjaźni między naszy rom WoJsk.a ~ohk1ego.. Ponadto order ,Białego lwa. 
dziecką politykę pokoju kola ml narodami, by wspólnymi Przemóvnen~o. wygłosił am~b~ za Z\Vycięstwo" z gwiazdą o. 
rządzące Stanów Zjednoczo- silami walczyć 0 pokój. ~~d?r Rcpubhk1 _Czcchosłow~c trzymał gen. dyw, Aleksander 
nych 1 Anglii? • . kieJ w Warszawie p. Ftan?J- Zawadzki. 

O · · t> kt ół Niech żyje jednośc f przy- ~zek Risek pocz''lll na~tą'p1ła Krzy·ż.?m orf!Pru ,,Bialc,..""o lwa. rgamzowamem a u P J • • b ik • w· i j B ' J • nocno _ atlantyckiego i in- azn ro otn ow 1elk e ry uroczyst~ść dekorar_ji genem za zwycięstwo" odznaczeni zo. 
nych bloków agresywnych, tanit i Związku R~ziecklego !ów i oflCC·~ów polskich. ~tali m. in gen. bryg. Janu111 
skierowanych przeciwko poko w walce o trwały pokoj na ca- Order „Białego lwa ,za. zwy Za.rzyeki, płk. Edward Ochab 
jowi, przeciwko ZSRR. łym świecie". r.:ęstwo" z gwiazdą otrzyma.li: i foni. 

Anglosasi naruszają lobowią1ania, dotycz~ce repatria·cji 
obywateli radzieckich z Niemiec i Austrii 

Gdy referent wymienił Gene· Moskwa (PAP) - Dnia 24 cych repatriacji, a w amerykań 
Klement GQttwald 

Prezydent CSR 

ralissimusa Stalina, WKP(b) I bm. Ministerstwo Spraw Zagra- skiej strefie okupacfi Austrii -
Związek Dadziecki na sali nicznych ZSRR z polecenia Rzą ponad 19 tysięcy obywateli ra-

1' du Radzieckiego przesiało amba- dzieckich. 
rozległy się burzliwe owacje. sadom U. S. A. i Wielkiej Bryta Radzieckie władze wojsk0we 

Praga (PAP). - W Teatrze nii w Moskwie noty w sprawie w Niemczech i Austrii niejedno 
Narodowym odbyło się uroczy- Działania greckiei naruszenia przez rządy obu krotnie domagały się od amery­
ste posiedzenie KC Komunistycz armii demokrałyc.znei tych państw zobowiązań, doty- kańskich władz wojskowych po 
nej Partii CzechoslowacJ·i, po- Bukareszt (PAP). _ Zgodnie czących repatriacji obywatcll łożenia kreśu działalności wro-

Jednakże amerykańskie wła­
dze wojskowe nie tylko nie po· 
djęły nieodzownych w tym kie 
runku kroków, lecz wręcz prze 
ciwnie, w strczniu br. ofiCJał­
nie zawiadomiły dowództwo ra­
dzieckie w Niemczech i Austrii 
że działalność radzieckich misji 
repatriacyjnych winna być za· 
kończona do dnia I marca br. 

nia oraz sprzeczna jest z u­
chwałami Rady Ministrów 
Spraw Zagrankznych z dnia 
23 kwietnia 1947 r. o osobach 
przesiedlonych, jak również z 
rezolucją Zgromadzenia General 
nego ONZ z dnia 17 listopada 
1947 r., zalecaj<icą popieranie 
i ułat~lanie repatriar ji osób de 
portowanych. do kraju ojczyste 
go, 

radzieckich z Niemiec i Austrii. gich Związkowi Radzieckiemu 
święcone pierwszej rocznicy wy z doniesieniem rozgłośni Wo!- NOTA DO RZĄDU USA elementów i orgallizacji zmre-
darzeń lutowych i 20-leclu · V·go nej Grecji, oddl'Jiały greckiej stlV'ierdza m. in.: że wecług nie rzających do uniem'l?:liwienia 
Zjazdu Partii, na którym jej armii demokratycznej w Epirze komp!ctnych danych, w chwili repatriacji oraz ~tworzcn;a ml· 
przywódcą wybrany został ohec dokonały w ciągu ostatnich dni obecnej w amerykańskiej st.re- sjom radzieckim warurnków u· 

fie okupacji Niemiec przeeywa możliwfających normalny prze· 
ny Prezydent Republiki K~e- kilku większych ataków na po- jes7~ze ponad 116 tysięcy oby- bieg repatriacji obywateli ra· 
ment Gottwald. .1nc ie monarcho-Iasz:Ystów. I wa te.U rwie.cle.kb. nn<llsaa ia- dri@clcich do ZSRR. 

Rząd Radziecki uważa, ze 
deklaracja amerykańskich w)adz 
wo jslrn wych sprzeczna jest z 
radziecko - amerykańską umuwą 
repa tria cy jną z dnia 11 lutego 
1948 r., która nie przewiduje 
jednostronneiz:o feJ wvoowledze 

NOTA PODOBNEJ TRESCI 
DOR~CZONA -ZOSTAŁA A~• 

BASADORO.WI "!f, BRYT ANll. 
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Partia Komunistyczna wskazuje Francji drogę pokoiu 
Tow. Maurice Thorez zdarł maskę z podżegaczy wojennych 

Dekla.racja sekretarza generalnego Francuskiej Par­
tii Komunistyoznej rozbrzmiała GŁOSNYM ECHEM W 
CAŁEJ FRANCJI. Na. ręce Thoreza napły\vają liczne 
depesze z wyra.za.ml sympatii i zaufania. Robotnicy fa.­
bryki Renault w Bologne-Bilancourt zobowiązali się 
prowadzić energiczną akcję w obronie pokoju. · Robot­
nicy fabryki Hochkinsa wyrażają całkowitą zgodnc~ć z 
dekla.racią Tboreza. B. radca miejski de Borme nade­
słał list, w którym podkr eśla, że ac7kolwiek ule jest 
komunistą, wypowiada się ZA WSPOLNĄ AKCJĄ W 
OBRONIE POKOJU. Liczne depesze napłynęły z okrę­
JU paryskiego oraz z wie lu miejscowości deparłamcn­
łów: lndre, Lot - et - Garonne, Landes, Charente - Ma.­
ritime, z Tulonu, z Marsylii i innych. 

P aryscy komentatorzy pra- dla Interesów Francji polłty­
sowi zwracają uwagę, że kę rządu Queuille'a. 

zapoczątkowana interpelacją „LIBERATION" przeciw­
deputowanego MRP Scherera stawia pokojowej 'akcji, pro­
debata w Zgromadzeniu Na- wadzonej pod egidą komuni­
rodowym przekształciła s ię w stów, antypokojową politykę 
rzeczywistości w interpelację n:ądu francuskiego. Opiera­
Tboreza, piętnującą zgubną jąc się na • tekstach opubliko-

wanych w Stanach Zjedno­
czonych, Thorez wykazał, że 
agresywne przygotowania im­
perialistów amerykańskich są 
niezaprzeczalnym faktem. Se­
kretarz generalny partii ko­
munistycznej stwierdza 
dziennik - podkreślił z na­
ciskiem, że pokój Francji za­
pewnić może jedynie prowa­
dzenie niezależnej polityki 
zgodnej z interesami kraju. 

„CE SOIR" nawiązując do 
pogróżek Queuille'a pisze: 
„Premier pragnie „uspokoić" 
Waszyngton i dać dowód swe 
go „autorytetu". Rząd, naci­
skany z jednej strony przez 
Departament Stanu, który sta 
ra się przyśpieszyć wprowa­
dzenie w życie paktu atlantyc 
kiego, a z drugiej strony oba-

Przemysł polski bije . rekordy 
(dokończenie ze str. 1-ei) 

Można powiedzieć, że umo­
wa ta stanowi podwalinę pla­
nu 6-letniego - stwierdził dr 
Jędrychowski. 

Bez pomoc:v ZSRR nie mo­
gllbyśmy zwięltszyć produkcji 
żelaza i stali, gdyż zbudowa­
nie nowej huty w obecnych 
wairunka.eh własnymi siłami 
nie byłoby możliwe. 

W zakresie dostaw artyku­
łów hutniezych - powiedział 
następnie wiceprues CUP-u 
- nie mcn;emy zupełnie liczyć 
na pomoc USA, gdyż pomimo 
zapłacenia z góry przez Polskę 
zamówionych dostaw, USA 
nie udzleliłły licencji ekspor­
towej. 

współpracy gospodarczej z pań 
stwamt kapitalistycznymi. 

Jeszcze większe znaczenie 
ma współpraca techniczna z 
ZSRR, ST,czególnic zaś pomoc 
techniczna, udzielana naszemu 
przemysłnwi w postaci szere­
gu licenc.jł ł wymiany clo­
świ'łde21eń technicznych. 

Wiceprezes Jędrychowski 
stwierdził, iż jakość produk­
cji pmemysłf>\vej pnstawiona 
jest w ustawie o Narc~rwYm 
Planie Gospodarczym, jako za 
gadnienie pierwszorzędnej wa 
gi. 

Z zagadnieniem tym łączy 
się sprawa planowania asor­
tymentowego i kontroli wyko 
nania asortymentu. 

itp. Przedsiębiorstwa uspołecz 
nione a w tym i przemysłowe 
oraz inwestycyjne są w toku 
opracowywania programów o­
szczędnościowych. 
Duże oszczędności już w to­

ku wykonywania planu moż­
na osiągnąć przez lepszą or­
ganizację pracy, przez ścisłe 
zastosowanie norm zużycia 
materiału. 

Z tych więc względów ko­
nieczny jest w procesie wy­
konywania Planu Inwestycyj­
nego Plan Oszczędności. 

Akcja oszczędnościowa zmie 
rza dO""urealnienia planu rze­
czowego, tj . wykonania rze­
czowego planu inwestycji. 

Zrealizowanie Planu OszC7;ę 
dnośriowego przyczyni się do 
pełnego zrealizowania Planu 
Finansowego i Inwestycyj­
nego. 

wiając się surowego sądu fran 
cuskiej opinii publicznej, 
przedstawia obraz kompletne­
go zamieszania". 

„HUMANITE" stwierdza, 
że przemówienie Thoreza za­
dało potężny cios podżcga­
C7;0m wojennym, demaskując 
ich cele. Imperialiści anglo­
sascy i podporządkowany im 
rząd francuski usiłowali u­
kryć swe istotne zamiary. 
Thorez zdarł z nich maskę, 
oświecając wszystkich Fran­
cuzów, których mogła zmylić 
kampania radia i prasy rzą­
dowej. Podżegacze wojenni 
muszą się wyrzec nadziel za­
skoczenia francuskiej opinii 
publicznej. Thorez nie tylko 
udowodnił, że pokój może 
być zapewniony, lecz wska­
zał również drogę, wiodącą 
do 1 '.O celu. W ten sposób -
konkluduje „Humanite" - se 
kretarz generalny Francuskiej 
Partii Komunistycznej oddał 
wielką przysługę Francji i Re 
publłce. 

Wzrost bezrobocia w USA 
Nowy Jork. (PAP) - Mimo, 

że r ząd Stanów Z jednoczonych 
usiłuje ukryć rzeczywistą ilość 
bezrobotnych, większość dzien­
ników amerykańskich zamiesz­
cza dane, z których wynika, że 
ponad 4 miliony robotników w 
całym kraju pozostaje bez pra· 
cy. Ponadto około 950 tysięcy 
robotników amerykańskich za­
trudnionych jest tylko częścio­
wo - 2 do 3 dni w tygodniu. 

Wiele dzienników amerykań­
skich nie ukrywa. że sytoocja 
jest bardzo poważna i że wzrost 
beznobocia mQIŻe doprowadzić 
w krótkim czasie do znacznego 
pogłębienia kryzysu gospodar­
czego. 

Nr. 5T 

Delegacja w~ejskich przodownic pracy 
u Prezydenta RP. Bolesława Bieruta 
WARSZAW A. W u:iiu 25 

bm. Prezydent Rzeczy~rnspol!­
tej Bolesław Bierut przy·j ::ił w 
Belwederze IO-osobową de:e­
gację przodownic pra•;y na 
roli, uczestniczek Kr,ijowego 
Zjazdu Robotnic Rolnyc'l. 

Kobiety zachęcone "kaza­
nym im przez Prezydenta 2'a­
interesowaniem, opowiadały 
o swoim życiu i pracy, o trud 
nościach, z jakimi jes~cr.e się 
spotykają i o osiągni~óu·."l. 

„Mam 75 lat - powied".lała 
ob. Elżbieta Kasprzyk - pr10 
downica pracy Państw~wP.go 
Gospodarstwa Rolnego w Po­
znańskim. Lubię swoją pracę. 
Hoduję świnie w naszy,n 11c­
spodarstwie. Z początku 1945 
roku mieliśmy w gospodar­
stwie tylko dwie •Świnie. Wy­
hodowałam je. Teraz mamy 
już 140 sztuk. Ani ledna nie 
choruje. Hodują mi się do­
brze, bo wiem, jak je doglą­
dać J nie żałuję na to czasu". 

Obywatel Prezydent intere­
sował się życiem osobistym 
sędziwej przodownicy pracy 
i jej stanem zdrowia. 

„Nie mogę się skarżyć. Dzie 
cl pracują w mieście. Ale nie 
czuję się samotna, bo w na­
szym gospodarstwie wszyscy 
mnie szanują". 

Ob. Stanisława Prus, przo­
downica pracy w Państwo­
wym Gospodarstwie Rolnym 
w Szczecińskin;i. opowiedziała 
z dumą o tym, jak zdobyła 
swój zawód traktorzystki i 
jak się wywiązuje ze swoich 
zadań. 
Pozostałe kobiety podkre­

śliły, że ostatnio praca w go­
spodarstwach państwowych 
znacznie się usprawniła, gdyż 
zostali usunięci ludzie, którzy 
bądź to uchylali się od pracy, 
bądź też świadomie przeszka­
dzali. 

Obywatel Prezydent pod­
kreślił doniosłe znaczenie u-

działu kobiet w życiu gospo­
darczym wsi dla szybszego 
podniesienia ogólnego stanu 
gospodarki. Szczególną uwa­
gę zwrócił Prezydent Bole­
sław Bierut na konieczność 
podniesienia poziomu kultu­
ralnego, objęcie wszystkich 
dzieci w wieku szkolnym na­
uką oraz podniesienia kwali­
fikacji robotnic rolnych dla 
przyśpieszenia ich awansu 
społecznego. Prezydent zapew 

ił kobiety, że rząd i Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza okazują i okażą wszech­
stronną pomoc kobiecie pra­
cującej w dążeniu do jej cał­
kowitego wyzwolenia. 

Komunikaty 
Wydział Organizacyjny Komite 

tu Lódzkiego PZPR zawiadamia 
wszystkich członków partii, któ 
r.,,y dotychczas nie wypełnili 
kwestionariuszy i nie zostali za 
rejestrowani w swych podstawo 
wych organizacjach partyjnych, 
o obowiązku zgłoszenia się w 
swych komitetach dzielnicowyc!I 
do dnia 3 marca 1949 roku dla 
dokon·ania rejestracji. 

Komitet lódzkł 
Wydział Organizacyjny 

* • .* 
Komitet Wojewódzki PZPR 

w Lodzi - Wydział Propagandy 
Oświaty I Kultury zawiadamia, 
że w dniu 28 lutego br. o godz. 
10 rano, odbędzie się w świetli­
cy KW przy ul. Piotrkowskie! nr 
55 2-dnlowa odprawa biblioteka­
rzy partyjnych. Obecność oho· 
wiązkowa. 

Komitet Wojewódzki 
PZPR 

Wydz. Prop. Oświaty 
i K ułtury w Lodzi 

Umowy z ZSRR, zawarte 
zostały w styczniu ub. r. Do­
stawy zaczną napływać w bie 
żącym roku. Okres, który u­
płynął między ich zawarciem, 
a rozpoczęciem dostaw, po­
trzebny był do sprecyzowania 
zamówień i zatwierdzenia pro 
jektów urządzeń. 

PrzyZD.ać trzeba, ie prze­
mysł nasz dokonał dużych wy 
siłków w kierunku poprawy 
jakości produkcji, jak np. prze 
mysł włókienniczy, rowerowy, 
skórzany i Inne. ~ : :m1m 11 • 1:111 · : ·%~:rn11nrnunrn1r1111mn 1 111 •. • 1:11H11 M r1111mm111run1"irum~1 l!lll"1 11 1mu:111111 111rnm111nmnm 11in1 ~m~mm11111~ 1l!Jt il il Nllll llllllllEJ11w111m run111 111!1111tm1111 111 11m 11ma11m1rummrnm 11 1rnmrumm11 11mn11111;mmmlłllllll1111111111~ : ., 111~~nm111mrru:·':tmmn11!111111\Ilm~ ' • i' !i1!1 • ' Wl!IL"B1n111r.• ·n•11·~'111':11:~·· •~inlll:l111 

Terminy dostaw będą krót­
sze, niż terminy, które mogli­
byśmy uzyskać na podstawie 

Zmniejszenie kosztów pro­
dukcji jest również jednym z 
czołowych i podstawowych za 
dań przemysłu i gospodarki 
narodowej. 

Dwie drogi rozwiqzania trudności gospodarczych świata 
Realizacja Planu Oszczędnościowego 
wiąże się z realizacją Planu lnwestycj i 

Przemówienie delegata polskiego na. Radzie Gospodarczo-Społecznei ONZ 

Ustawa o planie mówi o ko I konkretne zadania w zakresie 
nieC"llności sporządzenia w każ oszczędności paliwa, energii 
dym przedsiębiorstwie planu elektrycznej, pełnego wyko­
oszczędności, zawierającego rzystania maszyn, urządzeń 

Jak donoszą z Lake Success, imponującym postępom w kra 
na ostatnim posiedzeniu Rady jach o gospodarce socjalistycz 
Gospodarczo-Społecznej ONZ nej. Jest to niezbitym dowo­
zabrał głos delegat polski, dr dem wyższości socjalistyczne­
Juliusz Suchy, który podczas go planowania i współpracy 
debaty nad światową sytua- międzynarodowej w ZSRR o­
cją gospodarczą scharaktery- raz krajach demokracji ludo­
zował ją w następujący spo- wej. Polityka USA wywołała 
sób: . opóźnienie gospodarcze obsza 

P I d • ł ' • t • Rok 1948 był okresem sto- rów kolonialnych i gospodar-0 scy Zia acze OSWIO OWI sunkowo skutecznej odbudo- czo zacofanych. Stany Zjedno 
.zaznajamiają się .z wyższymi uczelniami w ZSRR wy Europy Wschodniej dzięki czone w 1948 r. w dalszym 

Moskwa (PAP). - Dnia 27 M\nister prof. Woznleslenski p M " 
bm .. delegacj~ uczonych. i. peda s zczegółowo poinformował go· roces " urata 
gogow polskich, z m101strem "eł polsl ·eh d h • · 
Skrzeszewskim na czele, wzię- s o 0 zasa ac oswia· •• J•ego POmOCRI. ko· W W SUtannach 
la udział w naradzie w Mini- ty w ZSRR, o podstawach peda 
sterstwie Oświaty RFSRR. w gogiki radzieckiej i o strukturze rozpocznie się we wtorek w Lodzi 
której ze strony. radzieckiej u- organów oświaty. W dniu l marca br. o goaz. siowi. 
czestniczyli: minister oświaty W ól ł k . dele a· 9-ej rozpocznie się przed Woj- Małolepszy grasował przez 
RFSRR - prof. Wozniesicnski, esp z cz on ami g skowym Sądem Rejonowym w dłuższy czas wraz ze swą ban· 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa cji polskiej, nakreślono szcze- Lodzi rozprawa przeciwko Ma· dą aa terenie szeregu powiatów 

Szkolnictwa Wyższego ZSRR, gółowy plan ~:zna~mienia poi łolepszemu Janowi, pseud~ „Mu województwa łódzkiego, ma na 
p~z:w~niczący Komitetu Sio- sldch działaczy oświatowych z rat", dowódcy niell'galnej orga· sumieniu około 250 zbr0Jnyc1t 
w1anskieg<> ZSRR - gen. Gun- 1 . . M" . t t W . nizacji KWP (K<>nspiracyjne napadów oraz 43 morderstwa, 
dorow oraz sekretarz generalny ucze mami . tms ers wa. . y.z~ Wojsko Polskie) oraz wspólpra popełnione na działaczach peli· 
Komitetu Słowia1'isk i ego - Mo szego Szkolructwa ZSRR 1 Mim cującym z nim księ.żom - Lo- tycznych, funkcjonariuszach sru 
czałow. st-etrslwa Oświaty RFSRR. sosiowi, Ortotowskiemu i Fary- żby bezpieczeństwa i MO. 
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Daleko od Moskwy 
- Odwiedzają mnie czasem, a · wtedy przekomarzam 

się z nimi, że wszystkie te książki mogę ująć w jedną 
rękę, - opowiadał Załkind. - Bo muszę się przyznać, 
że zrobiłem się po prostu zazdrosny, gdy widzę jakąś 
dobrą książkę napisaną nie przez naszych dalekowschod­
nich pisarzy. Najlepsze i najprawdziwsze książ'Ki o na­
szym kraju powinny właśnie u nas być pisane. Kto je­
śli nie my, powie aajbar-dziej ważkie słowa o Dale­
kim Wschodzie? Weź te książki i przejrzyj je, jak bę­
dziesz miał wolną chwilę. 

Z pewnym żalem partorg mówił: 
- Literaci - ci którzy nie pojechali na front, -

zajmują się opisami epizodów bojowych, których nigdy 
~ie widzieli. A nasz kraj stanowi głębokie zaplecze, 
I dlatego w:z.yscy zapomnieli o nim, a właściwie powin­
ni pisać, jak Daleki Ws~hód bierze udział w wojnie. 

- Czy rzeczywiście baleki Wschód bierze udział w 
wojnie? - przedrzeźniając Załkinda zapytał Aleksy. 
W odpowiedzi partorg pogroził mu palcem. 

W czas~e obiadu Aleksy chwalił wszystko, czym go 
częstowali. 

- Dlaczego nie jesz? - głośno pytał Załkind có­
rec~kę. - C-_zy ryba. ci nie smakuje? A słyszysz jak 
WGJ Aleksy Ją chwali? A przecież jest to moskwicza­
Jlin - na zakąskach zna się znakomicie. 
~ Okazuje się.. że ona tu Dłakała Drzez całe rano. 

Na spacerze ledwo nie odmroziła sobie n6g - powie­
działa Polina Jakowlewna. - Wypada często zostawiać 
ją samą - jestem nauczycielką rosyjskiego i literatury 
wykładam w szkole. A poza tym nie brak i innych 
kłopotów. 

. - Płakała? - z fartobliwym oburzeniem pytał Zał­
kmd - Sz~oda że mnie tu nie było, jabym jej po 
prostu zabroml. Co to za moda taka - płakać! Lońka 
- nie płakał nigdy. 

-:- Ależ przecież mnie bardzo bolało! - skarżyła się 
dziewczynka. - Gdyby mnie1 nie bolało, to jabym nie 
płakała. 

- Co z tego, że boli. A ty na złość powstrzymaj 
się i śmiej się z tego. , 

Członków rodziny Załkinda łączyła najwidoczniej wy­
próbowana, prawdziwa przyjaźń. Żyli tutaj ochoczo, 
z hu~orem, z pogardą wob.ec drobnych niewygód, nie­
chęt~i: patrząc. n~ wszelkie przejawy słabości. Byli 
uwazm wobec siebie, co było u nich zjawiskiem natu­
raln:ym, a_ nie kom~dią, zagraną specjalnie dla gości, jak 
to się zdarza w mektorych rodzinach. 

_Załkind spojrzał pytająco na żonę, która go zrozu-
rmała: 

- Nie ma ani listów, ani depesz ... 
- Od kogo spodziewacie się listów? - zapytał Aleksy. 
- .o~ moich brac?- ~am ich trzech, wszyscy są na 

~r?ncie . i od?awna n:e piszą; Od rodziców żony i sióstr 
~eJ _ takze me ~a ~iadomos~i. Mieszkali w Mariupolu 
i me ma od ruch wiadomości od początku wojny. Tak 
samo od syna Lońki - który skończył na jesieni mor­
ska szkole we Władywostoku i natychmiast odi.chał do 

ciągu dążyły do stworzenia z 
Niemiec zachodnich bazy po­
tęgi gospodarczej imperiali­
zmu w Europie - prowadząc 
zarazem przez jednostronne 
embargo na eksport do ZSRR 
! krajów demokracji ludowej 
walkę ekonomiczną z krajami 
o gospodarce socjalistycznej. 
.Rok 1948 wykazał narastanie 
nowego kryzysu gospodarcze­
go w krajach kapitalistycz­
nych. 

Delegat polski ilustrował te 
wszystkie tezy obfitym mate­
riałem statystycznym, opinia­
mi rzeczoznawców i głosami 
prasy światowej. 

Np.stępnie mówca poddał 
krytycznej analizie plan Mar­
shalla, wykazując, iż dopro­
wadził on do pogorszenia sy­
tuacji w krajach zachodniej 
Europy, obniżenia stopy życio 
wej i wzrastającego · bezrobo­
cia. 

Po omówieniu doniosłej ro­
li gospodarczej krajów Euro­
py środkowej i wschodniej, 

których osiągnięcia równqµr~­
żą częściowo w całokształCJe 
gospodarki europejskiej 'ł­
jemne skutki planu MarsYial­
la, dr Suchy wyczerpująco 
przedstawił niebezpieczeństwo 
polityki amerykańskiej w 
Niemczech dla ich sąsiadów 1 
sprawy pokoju. 

Swiat stoi obecnie-oświad­
czył na zakończenie dr Suchy 
- przed alternatywą: albo 
walka z trudnościami gospo­
darczymi za pomocą zbroieiS 
i agresywnych paktów, ·albo 
pokonywanie trudności gospo . 
darczych drogą swobodnej 
współpracy gospodarczej i nie 
zależnego rozwoju ekonomicz­
nego, wolnego od praktyk mo 
nopolistycznego kapitału. Wy 
bór tej drugiej drogi oznaczał 
by dla Europy współpracę 
wszystkich jej części, ożywie­
nie wymiany handlowe1 mię­
dzy Zachodem a Wschodem, 
redukcję budżetów wojsko­
wych i podniesienie stopy ży • 
ciowej mas. 

Ameryki, - wyliczał Załkind. Poza tym mam jeszcze 
jedną córkę, która również nie pisze, ale codzień tele­
fonuje. Jest w Rubieżań'sku w Instytucie Medycznym. 

- W mieście mówią, że Japończycy utopili obok Ku­
rylskich wysp nasz okręt handlowy • 

Czy to prawda? - zapytała Polina Jakowlewna. Cień 
trwogi przesunął się po jej twarzy. 

- :ro ,:orawda, - powiedział Michał Borysov; icz i spoj­
rzał zome prosto w oczy. 

- Zaraz przygotuję kawę - i Polina Jakowlewna 
wstała. 

- Posiedź, sam to zrobię. 
P~ystąpił do gotow~ia kaV/y. , Aromatyczny zapach 

rozmosł się po całym mieszkaniu. 

-. Ja~a to st~aszna nasza bolączka - ci Japończycy, 
po~ie?z~ał Załkind. Bolączka, która nie daje nam spo­
koJu JUZ _P~ez t~le lat. - . O~wrócił się do Aleksego. 
Mam z mm1 SWOJe porachunki. Dwadzieścia lat temu 
wypadło mi dowodzić partyzanckim oddziałem. W okru­
cieństwie i bes~ialstwach Japończycy nie ustępuią Niem­
c?m. qdrby się mieli .z~liżyć, należałoby kobiety i dzie­
ci wywiezć .w ~łąb taJgi. Ale oni ~ie napadną. Stary 
B.aturn :powiedział słusznie: czekają aż Moskwa napad­
nie na ruch. !Je tego nie doczekają się.„ 

Załkind poszedł po filiżanki. 
W dwudzie~tym pierwszym roku Japończycy prawie 

~a . oci::.. . h .MichałJ. Borysowicza rozszarpali jego przy­
Jac1~la - cicho powiedziała Polina Jakowlewna. _ Loń­
k~ Jes.t s~em tego towarzysza. UsYnowiliśmy go gdy 
rue miał 1eszcze il"zech lat. .._ ' 

„~~ 
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Dz.iesięć razy wolno! 

I-sze PRZYKAZANIE. V-te PRzyKAZANIE. VII-me PRZYKAZANIE. 
„Staraj się nie jeździć au-

„Nle chodź na zebrania a na „P,rowa.d-ią twojego najbliż tem, w którym drugi pa,saźer 
wet zabawy. Nie wiadomo z szego pnyja.ciela do Komłsa- może okazać się wywrorowym 
kim możes-i się tam spotkać.". riatu na. śledztwo - w pmed- elementem." 

A jeśli -iecbce cl się potan- miocie antyamerykańskiej A najlepiej urządzaj i<lt; tak 
ezyć, obejmij manekin I kręć jak na przedstawionym rysun 
się z nim w wirze wa!ca. l\fa- d-iiałalności. A niech tam, t~ ku, a wówczas z nikim nie bę­
nekiny dotychczas znajdują, się nie wtrącaj. Nawet żebys dziesz musiał zawierać znajo­
się jeszcza poza podejrzenia- wiedział, ł.e oczerniono go. Bo I mości, chyba tylko z policjan 
mi. Jeszcze l tobie się oberwie." tem. 

IX-te PRZYKAZANIE. 
„Przykazanie mówi o tym, 

że jeśli chcesz wstąpić na pań 
stwowe stanowisko to nie wol 
Jl-O cl odnosić się lekccwaźąco 
do swojego drzewa genealo­
gicznego. Sprawdź czy nie ma 
na nim czerwonej babci lub 
niebe'llJ)iecznej cioci." 

Rys. G. Walke 

.- ' '---------·--(Kr---o-k_o_dy_l_) __ __ 

\ ' I-te 
I „Nie wstępuj w związki mal I 

·: żeńskie z człowiekiem, ktor! 
1 przebywał jakiś czas w RosJI 

.,,,;, 
1
1ub który czytał Ka.rola l.Uar· 

,. ksa." 

i 

- Jeśli ty znasz Marksa -
III-cie PRZYKAZANIE. nie chcę znać efebie - powl- VIII-me PRZYKAZANIE. I 
„Jeżeli ktoś przyśle ci w po- nieneś powiedzieć surow~ do „Nie krytykuj zbytnio faszy 

darunku książkę tego rod7.ajo, swojej ukochanej. stów i nazi~~ów." za.brania 3prawiedliwość w USA. znaj 

23 lutego b.r. obtile ifJ ko.iu w śi11iecie uro<1Zyści.e obchodo:il 
31 rocz:vicę powstania Armii IJ,adzieok:'.ej. Na zdjęciu obraz 

Krucziniego p. t „Stalin wśród lotników". 

Armia Radziecka dziś. Dowódca. kompanii przedBtawia 
ćwiczebne zad.ahia dou;ód,Ćom vlutanów. 

- 'O której jest mowa w poprzed Nie martw się państwo do- Ale kadztc fm nie d . . k . łk" 
nim „przykazaniu" odeślij ją starczy cl drugiej narzeczonej się bynaJmniej :'" poleca się UJe się n~cJ·~~t~~ pa 1 po- ·Armia Radziecka dziś. Gimnastyka poranna na o'kręcf" 

-t powrotem wraz z listem peł bardziej lojalnej. ra.czej tak czynie. liniowym. 
- nym oburzenia". · 

Ale najlepiej postąp tak, jak I WŁODZ1MIERZ SŁOB~ 
widać na rysunku a za.sły- h • , 1- _ 
niesz jako arcyloja.lny urzęd- Serenada 1szpans~~ nik państwowy. . _ 

IV-te PRZYKAZANIE. 

„Nie bierz odziało w przy­
jęcia.eh urządzanych przez ro­
syjskie poselstwo. Jak potra­
fisz później udowodnić, że 
chciałeś tylko skosztować czai­
nego kawioru." 

Nawet w restauracji strzei 
się ja.k możesz, na litość bo-
ską, tego rosyjskiego kawioru, Rye. I(. 'BARANIECKI 
który w rzeczywistości może 
się okazać'" mervonym! Woda sodowa mady in USA. 

ST A N;SŁAW JERZY LEC 

Eti.uda pesymistyczna 
Jeśli z kogoś zwykły wariat, 

11ie pomoie Jezus Maria. 

Jeśli dureń i patałach, 

rlic nie wskóra Akbar Allach. 
Bo jak ktoś kopnięty w głowę, 

ukoda trudzić jut Jehąwę. 

]uż z jołopem się nie uda, 

ehoćby łym się przejql Budda. 

'A kretyna nie uzdrowisz, 

ehoćby temu sprzyiał Jowiu. 
Bo pomylonego chama 

nie uleczy wiel1.-i Brahma 
Gdy urodził się idiota, 

nie poradzi tur,aj W otan. 

Umrze z rozmiękczenia mózg11., 

ehoćbyś i do nieba wiózł go. 

Kiedy ktoś jui kiep i matoł, 

Pan Bóll nie pomoże na to. 

Pod balkonem donny Anglii, 

Kiedy noc oddycha wonnie 

Aromatem róż, don Franco 
Serenadę śpiewa donnie~ 
„Donno Anglio, donno Anglio, 
Wie Asturia, Andaluzja, 

te cię kocharri :mac.z:nie więcej 

Od najbardziej pięJ..71ych muz jał 

Wyjrzyj, piękna, bo brytyjskich, 

JMnych oczu twych nie widzę: 
Raz mn:.: cmoknij, moja donno.. 

I w Narodów posadź Lidze! 

Co za noc! Pomarańcz wonią 
l migdałów w nozdrza wplyW4. 
Raz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno, nie bądź tak cnotliwa! 
Nie zdradzałem cię z Germaniq. 
Ach, myślałam, ie mnie zamgli 
Pocałunek owej donny, 
Bom był wiemy donnie Anglii! 
l dlatego, ie ci było 
Bardzo u,ieme moje serce, 
Z donem Hessem i Goeringiem 
Dzi.i nie siedzą w Norymberdze. 
Co : :i noc! Jak pachną róże! 
Słowik ciągnie trele czyste. 
Raz mnie cmoknij i powiesił 
Po::: _jl donno, socjalistę!'' 

Tak don Franco śpiewa, kusi 
Donnę Anglię pośród ulic 
l ogrodów południowych.„ 

Ach, esy może mu nie ulec~ 
Jak górnika krwawa głowa, 
Co w Asturii walcząc zginął. 
Lśni hiszpański księżyc w górze. 
Noc hiszpańska tchnie cytryną. 
„Donno Anglio, donno Anglw, 
Cmoknij mnie i powiedz, ie nie 
Złego w tym nie ujrzysz, mila, 
lriedy w:miosę las szubienic! 
.4.ch, z miłości konam, donno, 
Bqdź ie wreszcie mą kochankqf,„ 
Tak .z gitarą i ze ~zpadą 
~piewa donnie rvcerz Franco. 

Robotnicy zajęci re1nontem traktorów dołożą wszelkich 
starań, aby wszystkie maszyny ruszyły wiosną w pole. 
N a zdjęciu przodownik pracy Aleksa;nder Mizgier i uczeń 

Zllf P-owiec Kłosiński Henryk przy remoncie silnika. 

Na lVystawie Mickiewiczowskiej w Warszawie oglq,dać 
można. vierws.ze wyd.f1Jnie poezji Adama Mickiewfoza 

w 1822 r . w Wilnie,. 

• 
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NA ROZSTAJACH HISTORII TAK UMIERALI 
Tętent i tupot. Ranek płynie, 
i z poszew modrych dzień wypelsa, 
Widzę ich bladych w drzwi futryn'4 
palcem powiedli po kołnierzach, 
apotr · ;, c~i koszul, w ustach sucho. 
wzrok ślizgnql się po ciele, 

lep pięknie brzmiących słó­
wek i długo trzeba czekać za­
nim oswobodzi się on spod 
wpływu kazmarowskiej, „wę­
żowej" sugestii. Kazmarow­
slde Ule bowiem to symbol 
najbardziej wyrafinowanych 
form ustroju kapitalistyczne­
go, ustroju. którego celem jest 
wykorzystanie człowieka 
przez człowieka, którego dą­
żenia, jak mówi Marks, są 
„nieludzkie i sprzeczne z na­
turą''. Ostatecznym wynikiem 
jest "więc poniżenie godności 

M. Pu/manova ludzkiej - tak w wykorzysty-
Wydll.Ilą ostatnio przez Klub wanym jak i w wykorzystują­

Dobrej Książki powieść Marii cym. 
Pujmanowej „Ludzie na roz- „Stary świat stoi na drobno 
stajach" można by nazwać hi mieszczaństwie, to są ci nocni 
storyczną a zarazem aktualną. stróże ustroju prywatnej wła­
W krajach, w których szala sności, ustroju, co jak spóźnia 
zwycięstwa przechyliła się na jący się zegar nie nadąża za 
stronę socjalizmu, książka ta naszym dwudziestym stule­
mówi o okresie należącym już ciem" - mówi adwokat Gam 
do tPrzeszłości, w krajach bur- za na wiecu robotniczym, cha 
żuazyjnych i kapitalistycz- rakteryzując w ten sposób isto 
nych aktualność jej jest je- tę przedwojennej sytuacji po­
szcze żywa i „paląca". Odle- litycznej w Czechosłowacji. I 
glość między czasem trwania tu wkraczamy na płaszczyznę, 
akcji powieści a chwilą obec- która jest mało znana polslde 
ną mierzy się wprawdzie kil mu czytelnikowi. Powieść Puj 
kunastoma zaledwie latami, manowej świetnie charakte·1; 
lecz z tych kilkunastu lat zuje czeskie społeczeństwo w 
sześć przypada na drugą woj- okręsie między dwoma wojna­
nę światową, na wojnę, która mi. Przed oczyma czytelnika 
w wielu krajach zburzyła ka- przewija się cały korowód po 
lendarzowe pojęcia dni, mie- staci z najrozmaitszych sfer, 
sięcy i lat. r temu właśnie różnych zawodów, przekonań 
faktowi należy przypisać to, i „stylów życia", które umiej­
że powieść Marii Pujmanowej scawiają walkę robotników z 
posiada' niejako dwa oblicza kapitalizmem nie w pierw­
- dla jednych jest jeszcze szym lepszym kraju europej­
obrazem rzeczywistości, dla sk~m, lecz wyraźnie i niedwu­
innych jest już historią. znacznie w międzywojennej 

„Ludzie na rozstajach", ja- Czechosłowacji. Zamiast „kró 
ko powieść z życia robotni- la włókienniczego" Kazmara 
ków przemysłu włókiennicze- możemy podstawić sobie „kró 
go powinna spotkać się z za- la obuwia" Batę a zamiast 
interesowaniem czytelników Uli - Żlin, lecz nie jest to 
lódzldch. Będą oni należeli do istotnym, gdyż środowisko na­
tej grupy, którą powie, że „to rodowo - społeczne w jakim 
należy już do przeszłości", „to rozwija się akcja powieści po­
już nigdy nie wróci". w Pol- zostanie zawsze to samo. 
sce demokratycznej bowiem Marii Pujmanowej (nagro­
nie ma już miejsca dla „Ja- dzonej w ub. r. czeską pań­
fety" i Kazmara, w Polsce lu- stwową nagrodą literacką za 
dowej młodzi, pełni życiowego o~tatnią jej książkę - „Hra 
entuzjazmu robotnicy nie są z ohnem") udało się w „Lu­
ludźmi na rozstajach, ludźmi dziach na rozdrożu" pokazać 
wykorzystywanymi w pracy a w sposób bardzo misterny i 
prześladowanymi za próby sa- świadczący rpochlebnie o jej 
moobrony. Czytając ostatnią możliwościach artystycznych, 
powieść Pujmanowej uzmy- bez popadania w chaos nal'ra­
slawiamy sobie ogrom prze- cyjny czy też tworzenie .wąt­
mian, jalde przyniosło Europie ków rozbieżnych względnie od 
Srodkowej zwycięstwo nad fa siebie oderwanych, wielowąt­
szyzmem w wyniku rozgromie kową akcję fabularną rzuce­
nia hitlerowskich Niemiec ną na szerokie tło społeczne. 
przez Związek Radziecki. Dzieje kilkunastu pierwszopla 
Powieść 0 Andrzeju Urba- nowych osób powieści są rozło 

nie nie jest powieścią 0 wal- żone przejrzyście i harmonij­
ce, lecz powieścią 0 dGjściu nie, splatając się z sobą w spo 
jednostki do społeczno _ poli- sób naturalny a zarazem dra­
tycznego uświadomienia i „do matyczny. 
świadczenia na własnej skó- Poznajemy więc w tej po­
rze". Droga ta nie jest pro- wieści Kazmara i jego klikę, 
sta i szybka. Młodzieńcza na- nie tylko za pośrednictwem o­
iwność Andrzeja długo jest I pisów czy opinii osób postron 
wykorzystywana przez spryt- nych, lecz przede wszystkim 
nego a zarazem bezwzględne- w ich działalności. Kilka roz­
go w swym postępowaniu ka- działów jest poświęconych ży­
pitalistę Kazmara. Oszołomio- ciu wielkomiejskiej „śmietan­
ny zewnętrznymi pozorami ki" - artystów, aktore~, ban­
wspaniałości idzie Andrzej na kierów, adwokt.tów, dzienni-

karzy, inżynierów, działaczy ra, uczęszczającą wraz z jego 
politycznych. Do tego kawiar- lekarzem d-rem Rosenstamem 
nianego towarzystwa należy na robotnicze wiece slderowa 
również adwokat Gamza ze ne przeciwko„. właścicielowi 
swoją żoną, córką właściciel- Uli, wreszcie starą matkę An­
ki ziemskiej skoligaconej z cze drzeja i Różeny, dozorczynię] 
ską i austriacką arystokracją, a zarazem praczkę Urbanową, 
pani Vitowej. Adwokat Gam- cieszącą się naiwnie na sta­
za, żyjąc „na szerokiej sto- rość z „awansu społecznego" 
pie" traci zwolna swój mają- swej córld. 
tek, a właściwie majątek swo Bogata galeria postaci d-łje 
jej teściowej. Jest czynnym nam barwny obraz spoleczeń­
członkiem czeskiej partii ke- stwa • czeskiego w latach 
munistycznej, lecz zasługuje 1930-35, społeczeństwa, w 
raczej na miano polityka '1.iż którym z każdym rokiem co­
rewolucjonisty. Jego syn wy- raz w-yraźniej ścierały się si­
rasta na nieznającego życia na ly kapitalizmu z silami demo­
ukowca - estetę, córka wplą- kracji ludowej. To narasta­
tuje się w bardzo przykrą i nie intensywności walki o le­
niesmaczną awanturę miło- psze jutro, ta ciągłość wysU­
sną, by w końcu wyjechać do ków jednostek I zbiorowości 
Związku Radzieckiego - ja- podkreślona zostaje wyraźnie 
ko żona amerykańskiego in- w ostatnim rozdziale powie­
żyniera. ści, noszącym tytuł: „Zakoń-
Rówieśnicy młodych Gam- czenie i wstęp". Zakończenie 

zów, przyjaźniący się z nimi jednego okresu, opuszczenie 
na lawie szkolnej Andrzej i rozstai życiowych a wkrocze­
Różena Urbanowie są główny nie przez bohatera na nową 
mi przedstawicielami warstw drogę, drogę za chlebem i za 
niższych. . Podczas gdy ·An- nowym życiem: „do Rosji, 
drzej znajduje dla siebie miej- do Rosji, gdzie bił się tatuś" 
sce w szeregach uświadomio- koło się toczy, wszystko wra­
nych społecznie robotników, ca, wszystko wygląda 
stając u boku swęgo kolegi inaczej, wszystko wygląda ina 
Franka Anteny (wyrzuconego ezej niż myślimy, niż się spo­
z Uli za zepsucie kazmarow- dziewamy - turkotał pociąg i 
skiego pierwszego maja) i o- odwijał, odwijał., i zostawiał 
grodnika - komunisty Polan- za sobą tkaninę ziemi; dzień 
skiego, jego siostra „awan·m- ustępował 'nocy, a tam za szy­
je" na · panią Hauslerową, po- bą uciekał kraj podwójnie ob­
cieszą się po smutnym zawo- cy i osnuty zmierz~hem. 
dzie miłosnym cynicznym wyj żeby już tam być, żeby ~uż 
ściem za mąż za „starego ale tam być, żeby już tam być„. -
bogatego". z pragnieniem i obietnicą du 

Do pierwszoplanowych osób dnil pociąg, śpiewał starą 
powieści zaliczyć również trze pieśń kół toczących się po szy 
ba narzeczoną Andrzeja Lid- nach. 
kę, „potulną siłę roboczą", nie A czy obiecał rzete\nie, czy 
zdolną do jakiegokolwiek bun znów kłamał jak tamten po­
tu czy odruchu samoobro!ly, ciąg do Ulów? żeby na to py­
następnie panią Polanską, któ tanie odpowiedzieć, trzebaby 
ra po sielskim życiu pod wlel już nowego tomu. A tutaj koń 
kopańskimi skrzydłami ginie czy się moja pierwsza książka 
tragiczną śmiercią podczas o młodym Andrzeju Urba­
starcia robotników z żandar- nie". 
mami, dalej towarzyszkę prn- Zainteresowani „Ludtm..I n'l 
cy Andrzeja starą Halaczkę, rozstajach" czekamy na dal­
ekscentryczną córkę Kazma- szy ciąg ich dziejów. 

FRANCISZEK HALAS 
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W OBOZIE. 

W obozie wysiedlonych 
zimno je.~t ile i smutno 
w obozie wysiedlonych 
rozpacze 
matka na synka patrzy cichut'klJ 
z głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieie nico§ć 
nic nie zaginie, nic nie runie 
po brz11clm tylko dłoń przesunł~ 
i tak jak dawniej będzie wszystko 
W obozie wysiedlonych 
synek się urodził 
w obozie wysiedlonych 
z pieluuek chorągiew 
Ludu biednego wieczna nadzie};. 
po71.ad niessczęściem niech wieje, wie]&. 

• 

Przełożył Jerzy ZagM-ski 

i • · ,h do ie ber przywarł uchem, 
i cisza w kolo się ściele. 
I idą bosi. Krok za krokiem mlaska. 
ter;,_ się rozvacz· wgryza w wiers:re, 
chcq być miłością ziemi laską, 
eh-:-· pocałunkiem być najszczerszym. 
Na końcu slowa, słowo serca, 
fundament świata wasz i mój, 
by testamentem bohaterstwa, 
sycić nam wiarę, koił snój. 
Dzwoń wieruu mój, alarmuj cis!llę, 
wahadła ciał nam mierzą czas, 
Gdzie pójdę, trup rię tam kołysze, 
Czuwajcie tylko błagam was. 

Przełożył K. 'A. ]aworskł 

JÓZEF KA/NAR ---PO WOJNIE 
Tych armii, które ciągnęły przes kraj nass, 
pamiętam iuś kilka. 
Coraz inne mundury, 
coraz inna mowa, 
a eylko płytkie groby w polrt 
i głęboka nienawiść 
:ostały tu po nich. 
Słońce mych Moraw mocne i cserwone, 
:i winnic eam w dole takie tłoczq wino, 
woli pełne s 
alońce i elektrownie, 
aby dę :iyło w jasno§ci, 
gdy na Morawy wieczór spadtJ. 
jak czarne i domowe zwierzę 
s 'gwiezdnymi OCzy71W. 

Z tych armij które ciągnęły przes n.au kra}, 
eylko o jednej nigdy nie zapomnę! 
A. pierwszy czołg jej, który zobacsylem. 
mam dotąd w sercu, 
Czołg ciężki jak radoU, 
która wybucha i grzmi przf!lll dolinf 
mych Moraw, 
I napisy na grobach eserwonyeh 
w ogr<' 1kach obok szosy, 
na przedmie5ciach 
będą tym pierwszym abecadłe11ł', 
s którego uc:ryć się będą nasi synowł• 

(„Nowe mythy") 
przelofyl K. A. Jaworski 
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W b
• k I • *) t~go wa:i tu wezwano - po- Nab<miym niemal ruchem łapiąc oddech, poruszyć się nie mistyczne. Nie, tego nie rozu· turze opa n·· cieszył Ją brodacz. Cecy_lia dotknęła starych łach- mogł~ z żałości nad losem miała l rozumieć nie mogła. 

Załamawszy pod chustką ma~o.w: przesyco~ych. potem poczc1:wego s:złowieka, które- ~e to zuchwałe słowo clśnię· 

Cecylia wlokła obu swoich 
chłop-0ów po schodach w górę 
i na dół zanim wreszcie zna­
ła.zła właściwe dnzwl. Potem 
znów dłuższą chwilę czekała. 
aż któryś z urzędników raczy 
ją .łaskawie zauważyć. Biuro 
kopa.Ini wyglądało tak, jak 
wszystkie biura. na świecie: 
kurz i papiery, papiery i kurz, 
pustka i nuda na stołach i na 
papierach. W pokoju.. na.gie 
ściany i tylko jeden jedyny 
portret młodzieńczego cesarza 
Karola. 

- Czego chcecie? - zwró­
cił się wreszcie brunet z krót­
ko l>rzystrzyicnym wąsikiem. 

Kobieta podsunęła się drob­
nym lecz zdecydowanym kro 
kiem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę­
pek papieru. 
Unędnilt obejrzał pa.pierek 

a obu stron i oddał go jakł~­
muś ln'odaczowi. Tamten 
wziął go w r_;.'•ę machinalnie, 
typowYtn gestem urzędnika, 
owym charakterystyczn~J 
przejawem wstrętnej obojęt­
ne.ki dla człowieka. Rzuciw­
szy porozumiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

- Zostawcie dzieci przy 
drzwiach, a wy, maitko, chodż­
el!_!uta.j, 

Minęła spora chwila; widac sękate ręce Cecylia z wrodzo- c!ęzkieJ prac:!'., JeJ męza. Wy- mu me spełniło się jedyne, te w twarz austriackiego Sądu 
było, że jakieś bolesne skrę- ną trzeźwością sta.rała się w ciąg~ęła na wierzch rękaw, wy skromne i proste życzenie sta WojeNtego - w tej tragicznej 
powanie zamyka usta broda- ramy konkretnych cyfr wtło- gładziła go spytała: rego górnika: umrzeć spokoj- dla niej godZinie przemieniło w 
czowi. wreszcie zmarszczył czyć całą nędzę wdowy po - Chciałabym wiedzieć jak nie, zamknąć oczy na wła- prawdziwego b~hatera owego 
brwi, pochylił się, wyciągnął górnik~, jaka teraz stanęła się te ~ichonłowe łaci;iy dosta snym łóżk~: . . skromnego hodowcę królików 
dolną szufladę. Wydobył z przed Jej oczyma: ły tuta.J, na szyb Głębma. . - No .coz, przecie~ t_o, jest i krzykliwego pijaczynę, po• 
niej sporą paczkę I z niechę- - Mój Boże, skoro z chło- - Jak? Przecież on tutaj u zycie, kazdy musi złozyc z nie wieszanego Jana Cichonia. 
cią rzucił ją na stół. pem i trojgiem dzieci wyży- nas zrobił straszną historię. go rac~unek! - Zaczął w. obli Machinalnie spakowała ubra 
· - No, to jest wasze, matko! łam za sześć stówek, to wy- To był niebezpieczny zbój i czu. omemiałej z P.rzerazeni~ nie nieboszczyka, owiązując Je 

Kiedy Cecylia wyciągnęła rę żyję i za dwie jeśli będzie po- buntownik! koblety i grozy, filozofowac starannie sznurkiem potem 
kę po paczkę, w oczach jej trzeba: . - Nie. Tylko był stale pi- brodaCT., p~erZl!cając JPaple- zapięła chustkę wielką broszą 
stalowym błyskiem zalśniło Lecz po twarzy jej, zaczer- Jany. ry: - A co~ P.anstwo ma r?· z granatu wzięła obu chłopa­
pytanie i niedowierzanie. wienionej od płaczu i wzrn- - Cecylia smutnie pokiwa- ble '!' • takimi '!pryszkalDl? ków za r~e i wyszła wraz z 

- Tylko sprawdźcie, czy szenia, nie przestawały pły- ła wielką, ciężką głową, przy i:rzeciez go w sądzie pytaJI, co nimi z kancelarii W zdecydo­
wszystko w porząftku! - bur- nąć ogromne, ciężkie łzy. ŁzY. tłoczoną skręconymi w twar- się tam stało, to poważył się wanym zaciśnięci~ warg zwar 
knął je~ urzędnik 1 odwró żalu za pracowitym i wier- dy jak kamień węzeł włosa- podnieść ~ękę na aus!riackie- tych bolesnym miłc~eniem 
cił się. nym mężem, za Janem Cieho- mi. g'! u~ędmka. Ten zboj odpo· tkwiła głęboka słowiańska re-

Nl·ezda.rne palce z zadziwi·a- M tk i t j · i wiedział: · · niem, który tak nagle zniknął. - a o, n e s ara cie s ę T . zygnacJa: me sprzeciwiać się 
jącą zręcznością rozplątywały Była przekonana, te siedzi go wybielać, zostawcie go już zaÓ ty~:P:t~;ize':.oze rozwią- loso~ i dźwigać ?ł..Iej swój 
opakowanie: z grubego paple- gdzieś w więzieniu, bezpiecz- w spokoju - brodaty urzęd- W t • krzyz, przedtem, zony, teraz 
ru wysypały się na jej ręce ny, chociaż tylko 0 chlebie i nik zirytował się nie na · żar- Cecyli~m k~'ome~c~e rozsądjn: wdowy po górniku z trojgiem 
<l'Lęści stairego ubrania - kurt wodzie. ty. - Zrzucić krzyż i w bluź- . . ' . ora. a samo . a sierot. Odważnie i spokojnie 
ka, spodnie, pasek i kamizelka . . nierczy sposób podeptać go JeJ_ ~ ta.Jemm~zych 0k?hcz- szła pomiędzy dwoma chłopa-
jej męża. Chwilę stała z głę- Urzę?mk, przyzwyoza,JonY nogami, napaść i pokaleczyć nosciach ~konezony mąz bar kami, szarą ostrowską szos w 
boką bruzdą nad oczami wresz w takie~ wypad~ach. słyszeć urzędnika. jak morderca! To ~ mało mtereso"'.ała się po- mglistą dal. Zdawała si c!'raz 
ci~ spytała: na~ekama, wymyslama i prze już nie jest wódka.„ Nie mo- b~yką - i cał~ woJną -:- PO«!· mniejsza, mniejsza, aż ęwrecn-

- Co to z tym? k!enstwa'. P:ZYj!zał .si~ bacz- żecie się dziwić, źe poszedł niosła przerazone spoJr.i:eme cie zniknęła zupełnie. 
_ Jak to: co to z tym? Prze me skanuemałeJ kob1ec1e: sta- na stryczek' na portret cesarza Karola w Pr . 

cież już wam mówiłem że to la przed nim zalana łzami, · . purpurowych szatach. Nic o- zełozyła: 
jest wasze, po mężu, .Jako żo- lecz nie złamana. nie zdruzgo Cecylia bez słowa przyciska czywiścle nie. mogła zrozumieć Js.dwira Blłakowska 
ny i wdowy! tana, raczej mocno zdecydowa ła rę~a'!11 serce, które ze zgro z tego straszliwego wyroku na 

na. rozpocząć nowe tycie zy ble memal przestawało. Ten człowieka apolitycznego t a-
p~ tych. sło~ach zagasło • . • Jej spokojny, cichy stary, któ- społecznego, jakim był Ci· •) · . pytaJące sp0Jrzen1e stalowych - M:acJe przeclez trzech ry nie zrobiłby krzywdy na· choń w osobie któreg k d „ ~Y1ąt?k z powieści. „Hał 

oczu. natomiast po . okrągłej I chło_paków - rzucił dobro- wet kurczęciu. który tak sta-l żow~ny został człowie: z~ s~~ 1 . t~eJ. a~cja r~zgrY:Wa 
tvyai:zy ?otoczrły ~1ę bez- tliw1e. - Wytrzymacie jakoś rannie krajał liście dla swo- ska. _ za swoją obojętność ~ ę. ~ 0 

.esie pierwsze) W~Jny 
dzw1eczn1e dwie wielkie łzy, tych parę lat, a ootem wów kh kiró.U.ków - ufnal strasz· potulność l nieśmiałość. czyll ~~owe1, za c7asów austriac-



lir. 5t' 

Rozdział inwestycji w planie roku 1949 • ........ 

mr. • 

Łączna suma nakładów p rucmac:zonych na dnwee&ycJe 
w roku 1949 wynosi 309 miliardów złotych. Na sumę tę 
składają się zarówno kwoty preliminowane na ten cel 'w 
budżecie, jak i środki własne inwestorów (ok. 19 mllla.r­
dów) oraz tzw. środki zwrotne (kredyty handlowe - ok. 

magazy~ami, chłodniami, punkjto przewidziane efekty zamie 
tarni skupu, środkami tra.n- rzonych nakładów. 
sportowymi oraz dodatkową Budownictwo charaktery­
siecią detalica:nych I burto- zuje olbrzymi, 46-procentowy 
wych punktów sprzedały. wzrost mieszkaniowego bu-

Mllczen!e nie zawsze jest złotem 

23 miliardów zł). Nakłady inwestycyjne na ko downictwa. robot~iczego, oraz 
munlkację _ mimo że w cy- dalsze og~ai:lcZ'eru: budowni-

Zdarzało się już nieraz w ciągu lat powojennych, że 11a ławie 
oskarżonych przed sądami Rzeczypospolitej, zasiadały róumież oso­
by duchowne - w habitach i sutannach. 

Z ogólnej sumy planu {bez Tu należy pamiętać o tym, że 
środków własnych) przezna- poważne kwoty wydatkowa­
cza się w r. 1949 na przemysł ne są przez rolników na ln-
116 mild. zł (40,3 procent), rol westycje przeprowadzone we 
nictwo 36 mild. zł (12,6 pro- własnym zakresie, sposobem 
cent), obrót tow. 14 mild. zł gospodarczym (np. budowa sto 
(4,7 procent), komunikacji 63 doły czy obory), których nie 
mlld. zł (21,8 ptocent), inwest. sposób zarejestrować i uwzglę 
socjalne 23 mild. zł (8 pro- dnić w planie. Plano-we na­
cent), budownictwo 31 mild. zł kłady w dz.iedzinie rolnictwa 
(10,8 procent). koncentrują się na akcji me-

' ctwa admm1stracyJnego. No-
frach absol~tnycb. :wzrast~ją we osiedla, mieszkaniowe, któ 
w porównaniu z rokiem ub1e- re powstaną. w warszawie, na 
głym o całe 16 procent - to Sląsku, na Wybrzeżu oraz w 
jednak spadają w odsetkach innych okregacb kraju przy­
do całości planu. Znaczne na- niosą w efekcie ponad 61 tys. 
sycenie potrzeb inwestycyj- izb mieszkalnych. łagodząc 
nych kolei, a przede wszyst- tym samym trudną sytuację 
kim portów, pozwoliło tu na mieszkaniową świata pracy. 

Nigdy bodajże dotychczas :1brodnia i przestępstwo nie ukaza­
ły tak odrażajfl';ego oblicza, jak w procesie ks. Henryka Fertaka 

o iJspólnik • z bandy NSZ, który toczył się przed W' ojslw· 

Taki rozdział kwot inwesty chanizacji rolnictwa oraz na 
cyjnych oznacza - w porów- odcinku hodowlanym, Poważ­
naniu z rokiem ubiegłym - ne kwoty przewidziano, jako 
dalszy wzrost nakładów w pomoc dla nowopowstających 
przemyśle, który zarówno pod spółdzielni produkcyjnych. o­
względem tempa wzrostu pre raz na kredyty dla indywidu­
llminowanych kwot, jak ! wy alnych gospodantw mało- i 
sokiego udziału w ogólnie in- średniorolnych chłopów. 
westowanych sumach - wy- Poważne zadania na odcin­
suwa się na pierwsr:e miejsce. ku inwestycyjnyrri stoją przed 
Olbrzymia skala nakładów na państwowym i spółdzielcz:vm 
inwestycje przemysłowe w ro a,pa.ratem handlowym, który 
ku bieżącym zapewni nie tyl- musi doinwestować się w 
ko realizację planów produk- szybkim tempie, by dopędzić 

zastosowanie mniejszej skali Czy nakreślony Plan Inwe-
wzrostu nakładów. stycyjny na rok 1949 jest re-
Największy - po przemyśle alny? Nie ulega wątpliwości, 

- wzrost wykazują inwesty- że tak. Doświadczenia zdoby­
cje w dziedzinie budowy wy- te przy realizacji planów w 
posażenia obiektów socjal- latach ubiegłych, dalsze u­
nych, na które przewidziano sprawn!enie procesów inwesty 
kwoty o 6 miki. zł większe, cyjnych. stały rozwój ruchu 
niż w roku ubiegłym. Budo- współzawodnictwa pracy, oraz 
wa i odbudowa 1.800 szkół szeroko zakrojone przygotowa 
podstawowych, 450 zawodo- nie do akcji oszczędnościowej 
wych oraz około 1.450 szpi- daią gwarancję. że plan nie 
tali, ośFOdków zdrowia, zakła- tylko wykonamy, a.le na sze· 
dów opieki społecznej oraz in regu odcinkach przekroczymy. 

;n Sądem Rejonowym w Warszawie. Ksiądz Fertak, proboszcz. 
,:. ;ej i zamo~naj parafii Mrozy, byl prawdziwym ojc~-· duchcr 
wy1. i duc: ym bandy, mającej na swym rachunku dług<[ lita· 
nię morderstw i grabieży. Ks. Fertak szczególnq „opieką" otaczał 
młodzież, pchaitzc'l się na drogę bandytyzmu zwłaszcza młodych 
swych parafian. Ks. Fertak, wykorzystując swą godność ka/lfońskq 
• •r~ywileje stanu duchownego, inspirował z ambony i konfesjo-
11alu zabójstwa · napady, udzielał bandytom zachęty i blogosl.n· 
wieństwa do dalssej „dziallności", poświęcał bandyckie „ryngrafy" 
w sposób - jak wyznał na procesie - całkiem „ceremonialny" i 
11rzekonywal niektórych sp.ośród „słabszych duchem" i mlocl.<z)ch 
zbrodniarzy, :ie zamordowanie cJowieka nie jest zbrodnią, lecs 
czynem chW(llebnym, który nagrodzony będzie w przyszłości, 

nych tego typu urządzeń - J M. 

Sprawozdania " rozprawy przeciwko ks. Fertakowi i jego 
wspólnikom budzą - oprócz 11cz11ć odrazy i najsurowszego potę· 
pienia w stosunku do oskarż.onych - równiei; szereg pytań. Tru· 
dno tu pawstrzymać się od pytania, w jakim to środowisku i w ja-

cyjl}ych, ale umożliwi nam u- w swym rozwoju inne uspo- T k • I • d · ' 
ruchomienle nowych, niezna- łecznione dziedziny gospodar- a nie na ezy OSZCZP zac nych dotl\d w Polsce gałęzi kl, by zapewnić należyte za- ~ 
produkcji, które rozwiniemy opatrzenie wsi w wyroby 
w ramaclt planu 6-letniego. . przemysłowe, by z powodze- Trzeba było aż ochwały Ko na wszystkich odcinkach dzia· 1 plikowaną, zapewniiając_ą nato· 
Nakłady majątkQwe przewi niem zornnizować skup 1 dy- mitetu Wykonawczego Rady Mi łania . Ze w tej mierze działo miast pracę młynowi. p.anst"".owe 

dziane w planie na rolnictwo, strybucję artykułów rolnych. nistrów. by przed wszystkimi się nie najlepiej zdajemy sobie mu (młyn PZGS-u 1est umeru· 
nie odzwierciedlają całości ru By sprostać tym zadaniom u- komórkami naszego życia go- wszyscy sprawę. Spotykaliśmy cho~io~y z braku surowca od 
chu inwestycyjnego w tej dtie społeczniony aparat wymiany spodarczego J'<)stawić jasn'O się z marnotrawstwem czasu. 4 m1.e~1ęcy). 
dzinie gospodarki narodowej. wzmocniony zostanie nowymi sprawę oszczędnej gospodarki nie ekonomi<:znym wykorzysty- llosc1 ~rnr~.a J>rzezn~czone~o 

Nasi
• ~ ~ ~~,~-----·~ ·-----· waniem surowców. złą gospo· do przerobk1 są J'<)Wazne. s1ę-

/corespondenci fobrycznr piszq: darką siłą roboczą I transpor- gają 700 ton. Dzień w dzień 
-------....;:-----~---...;~ ___ .:.;._;....,~ tern rozrzutną gospodarką fi. mieszkańcy miasta mogą obser 

' nan~ową. wować długie kolejki wozów 

I AkcJ·a· rac1·ona11·zatorska w przemys' le ska' rzanym I Trudno zresztą · wyliczyć wszy p~zewożące ziarno_ z maga~y-stkie popełniane w dotychcza- now młyna PZGS u . do połoza· 
~--~· ------~-~------~~~--~~-----~~----~ ~w~ · p~kt~a instytucfi i ~a- ~,o o 2 km.~ ~1ego m~na 

Na naradzie aktywu partyj- łem premii. Z ciekawych po- obcasów, rekonstrukcja okle- cówek pracy - grz,chy prr.I'· panst~owego. Nie iest to J~d-
nego przemysłu skórzanego, mysłów należy wyliczyć: za- p czk· · d bł k' b d _ ciw przykazaniom oszczędno- nak Jedyna wędrów~a zboza. 
która odbyła się w Łodzi, po- stosowanie nowej masy bale- .%::'ie ~;asy u ~~ 1

' pr~d~k~jl Ści. ~zyskana . z przem1a!u śruta 
ruszono między innymi spra- drowej, produkcję zastępczych sztucznej skóry ! ulepszenie W bukiecie tych antyosz ;:.•ę· kierowana 1est z kole. al~o. na 
wę zbytni· ego biurokratyzmu k t ł h d k · · k ł • . . „ odległą o 2 km. od rn1e1sca opy ze szczap opa owyc , za pro u CJI sznura o rąg ego. dnosc1owych pos!llnfęc natkne•. ·· b t · I d I b 
w załatwianiu wniosków ra- stosowanie kiedry gumowej Na rok bieżący Główna Ko śmy się na „egzemplarz" wv- pr~ero u ~ ac1ę za a owczą, u 
cjonalizatorskich i braku bez- zamiast skórzanej, wykonanie misja Usprawnień Central- jątkowo okaz.owy. A było to tez odwozona bywa spowrote.m 
pośredniego kontaktu z robotr sztancy do rozdwajania ni- nego Zarządu Przemysłu do magazynów młyna spółdz1el 
nikam!-racjonalizatorami. Pod tów, skonstruowanie maszyny Skórzanego zapreliminowała tak. czeg-o (now~ 2 km.) .. Ja~le te 
kreślono przy tym, że w wie- do cięcia pasków, maszyny 18.600.000 zł na premie za pa- W jednym z miast powi~to· węd rów kl ziarna pociąga 1ą za 
lu zakładach pracy znaczenie do formowania zakładek, apa tenty i usprawnienia w prze- wych naszego wojewód ~~s sobą koszta transportu. kilka· 
„małej racjonalizacji" jest nie ratu do przeszywania kiedry, myśle skórzanym. istnieją dwa duże młyny. Pie~w krotnego przeładunku i nie um 
doeeniane, przez co racjonali- zastosowanie przyrządu do Korespondent szy z nich wyposażony jest w knionego przy tym procederze 
zatorzy nie są otaczani po- hartowania stali, rekonstruk- „Głosu Robotniczego" obszerne magazyny do skład<>· man<:a - nie wiemy. Niewąt-
tr~ebną opieką i troskliwo- CJa maszyny do przybijania H. Łachocka wania i bocznicę kolejową - pliwie wydatki z tym związane 
ścią. I _, ___________________ '"'! włada nim PZGS Drugim mły- muszą by~ dość poważne. 

Ta rzeczowa krytyka przy- St • p • PZPJG 8 I nem, nie posiadającym tych u- Powyższe fakty są klasycz· niosła pożytek. Praca Głów- raz QZCrna W dogodnień, dysJ'<)nuje PZZ. W nym przykładem nie tylko bra· 
nej Komisji Usprawnień w- ---------------------- magazynach młyna spółdzielcze ku myślenia kategoriami gospo s~a~a uaktywniona, jak ró"'.- Bezpieczeństwo Państwowych wiązki. Wprawdzie od czasu do go składowane jest ziarno prze darczyml. ale i lekceważenia so 
mez praca fabrycznych Komi- Zakładów Przemysłu Jedwabni. czasu powstają. jeszcze u nas zna~~one do śrutowania dla bie jakichkolwiek zasad oszczę 
sji Usprawnień. Vf każdym czo.Galanteryjnego Nr. 8 spo ogniska pożarów z powodu nie akCJI „H". I zdawało by się, dności. 
za~ładzle pracy zo~tały wy- czywa w rękach miejscowego dostatecznej profjlaktyki, ale ż~. nic prostszeg<;> •. jak. przero- Nie należy przypuszczać, że 
wies~one „sJa:zynk1 pomy- oddziału Straży Pożarnej. dzięki zwiększonej czujności b.1c zb~~e na m1e1sc~ 1. ~ ~O· tego rodzaju absurdalne z punk 
słów'• do ktorych autorzy Strzeżemy zresztą. nie tylko na strażaków są. one likwidowane s1ada~e1. rampy. ko1E;1owe1 kie- tu widzenia racjonalnej ~ospo­
skł~dają S;'Je wnioski r~cjo~llr.,zego zakładu pracy będąc je. szybko, tak, że straty z ich po rowac 1e do odb10rcow. Proste darki wypadki dziei·ą się w 1~. nalizator~k1~, nowatorski~ l dnostką. interwencyjną. Dyrek. wodu stale się zmniejszają.. dl kl h h b J<' 
usprawru~i:1owe. Skrzynki te cji Branżowej. Gdy zachodzi - .8 zwy . yc · sza ryc .o Y· kimś odległym punkcie naszego 
są. ?Prózruan': . tr~y razy. w potrzeba, §pieszymy z pomocit i W chwili obP.cnej odczuwamy wateh, ~le ~Je dla urzędników województwa .. zabitym od świa 
mies1~c~ 1 na_Jpóźruej ~ C!ą- innym zakładom pracy. jeszcze dotkliwie brak umundu PZZ . k1eru1ących i;ospodarką ta deskami". Ma ią one miejsce 
gu p1ęcm dm wszystkie po- rnwania i obuwia- Mimo wielo. przem1alową. pod bokiem władz wyższych in 
mysły są rozpatrywane i kwa Posiadamy nowoczesne auto krotnych zapotrzebowań wysy Wykombinowali oni bowiem ma stancji. .. w Piotrkowie. 
lifikowane. pogotowie, dostateczną. ilość łanych do Wydzialu Socjalnego nipulację ziarnem bardziej skom I. Kawcuikowa 

kim klimacie moralnym mógl ks. 
Fertak wyhodować ia kie w la• 
,ę n ie „~hrześcijańskie C110ty", i 
wres::c jak się to •• ' •, te oso­
bnik o takim poziomie etycmym, 
ludzkim i obywatelskim, prowa.­
dzil „rząd dusz" w parafii. 

Orędzia i listy epi~kopatll pol· 
skiego, ogłaszane przy różnych 
oka::jach, obfitują zazwyczaj w 
bardzo wiele wzniosłych wskazaił, 
rad i pouczeń moraTnvch. 

Darmoby§my jednak sz11kn1i 10 
tych orędziach odżegnania się od 
k o n kr et ny c h t('" „ · r/ktSw prze 
stępstw tego rodzaju, jakich do­
pu,foil się ks. Fertak, darmo szu• 
kalibyśmy 1tanowcsego i bez· 
względnego potępienia i napięt· 
nowania ich sprawców. Listy I 
orędzia władz. kościelnych zncho­
wują co do tego pełne i głuche 
milczenie, tak samo zresztą jak 
impirawana przez te u-ladze prn 
sa klerykalna, która po prostu 
„nie dostrzega" faktów. . . nie­
przyjemnych, choć o nich w całej 
Polsce głośno. 

Taki spisek milczenia może być 
rói;nie interpretowany i może przy 
wodzić na my§l sens 1tnrej mak. 
symy o milczeniu . . . potnk11ją 
cym. 

Sr/dzimy, iż społeczeństwo pol 
skie ma prawo domagać się od 
powołanych iii.stancji kofoielnyd 
zajęcia bardziej wyraźnego i nie 
dwuznaC'.znego stanoiviska wzglę 
dem wszystkiego, co wiąże się z; 
„działalnością" takich księży, jak 
Fertak. Dla bandytów i ohydnych 
inspiratorów zbrodni w rodzaj1 
Fertaka nie ma i nie może brć 
miejsca w naszym życiu. 

Bo~sław Dudziń~ki w ten sposób _ przy od- sprzętu gdniczego, Nie zawsze naszej fabryki i Inspektoratu 
powiedniej propagandzie 1 tro tak było. w początkowym okre Ochrony Przeciwpożarowej, nie Od 1'3SZV. eh kores.,.ondento'w .. k h skliwoścl ze strony kierowni- sie, tuż po wyzwoleniu - wa udało nam si~ wypełni~ istnie. „ WJeJS ie 
ct~-w~~~Mw~roili~~b~ ~~~~~~~~kb M~==~=~-~~~--..... ~-~~-----~~~~~~-----------­szym przemyśle stała się ru- kie. Brak było sprzętu i ludzi. bproatrkzebMi.amn1~.eresowania. naszymi I w Kuźnicy Grabowsk1·e,· zablvsly s'w1·atla chem powszechnym obejmu- Niskie uposażenia. strażaków 
jącym nie tylko technik3w, odstraszały wielu chętnych do Nie bacząc na. trudnoki doło . . , . 
ale i szerokie rzesze zwykłych pełnienia zaszczytnego tego o. żymy wszelkich stara:6., by ilość W g:mm1e Kuzruca Grab?w- mocno przepełniona, a po sko:6 
robotników. bowiązku. Obecnie ta kwestia pożarów zmniejszyć do mini. ska me ma obywatela, ktory· czonej sztuczce „Ułan ; mły· 

W ciągu ubiegłego roku zniknęła. Nowa. umowa zbioro. mum, a tym samym za.oszczę by nie. staną~ do pracy przy o~ na,1·kn.'' długo sobie o niej opo­
Wpłynęły do Głównej Komi- wa przyniosła nam wydatną dzjć państwu wielu tysięcy zło- bu~owie kraJ_u. Ws~yscy za~1 windano. 
sji Usprawnień przy Central- podwyżkę zarobków, dzięki cze tych nęh ri:kawy i pracuJą. PracuJą. Ze sztuczką. tą zespół obje 
nym Zarządzie Przemysłu Sk6 mu wszyscy jesteśmy zadowole · s. Wiślicki. nad odbudową. poszczególnych dzie inne gminy na zaproszenia 
rzanego 23 projekty, za które ni i ze zwiększonym zapałem Korespondent fabryczny gromad naszej gminy. Do pracy organizacji. 
wypłacono 1.300.000 zł tytu- pełnimy swe codzienne obo PZPJG Nr. s te~ przystąpili zgodnie wszyscy Obok tego, że zelektryfiko-r-------..... ~~-----_,---~--------------------. ezłonkowie partii PZPR i SL, Wllll<t Kuinicę Gorabowską., do I Ulepszenia ulatwia,·ą pracę I Jak rówvież i bezpartyjni. oświetlrnin. przystępuje rów· 
_ Rozumiejąc znaczenie elektry nici wieś Czajków. 
--------------------------~..;;;;_ __ ....;;_ ______ _,! :f'ikacji w życiu wsi, mieszkań Poza tym, również własnymi 

.Akcja współzawodnictwa. opie rolery specjalnej konstrukcji do bryki, jak Gumowski Walerian, cy Kuźnicy Grabowskiej włas kosztami zbudowaliśmy barak, 
ra się nie na maksymalnym wy trasowania części. Za.stosowane Kalinowski Zdzisław, Grusz· nymi siłami postanowili zało gdzie mietici się Stacja Opiekł 
siłkn mięśni, a na wysiłku urny zamki okazały się praktyczne, czy:6.ski Stefan czy też RAczka żyć światło. Bez niczyjej po· nad Matką. i Dzieckiem, posta· 

.., n:ocy zelektryfikowano szkołę, wiliśmy barak szkolny w któ ełowym. W przemyśle meta.Io łatwe w obsłudzll i uniemożliwia Kazimierz (wyróżniony Krzy posterunek M. o„ spółdzielnię, rym uczy się 200 dzieci, wyre 

Klon zabraliśmy się do rozko 
pania dużego pagórka, który 
utrudniał przeprowadzenie dro 
gi. 

Mamy też ośrodek maszyno 
wy z dostatec.zną. ilością. ma. 
Rzyn. 

Jak więc widzimy gromady 
nasze wiele robią. Mamy już co 
najważuiejsze światło, oraz bi 
bliotekę gminną. z której pOiy 
czarny wiele książek, a która. 
jest dobrze prowadzona przez 
1Jauczycielkę Nowakową.. Tak 
więc przy dużym wkład zie pra­
cy i zrozumieniu ludności gm1 
ny, w Kuźnicy Grabowskie 
podnosi się oświata i kultura 
wsi dla. dobra Polski Ludowej 

:wym, zorganizowanie poozcze· Jące luzowanie się igły. Czas żem Zasługi za duży wkład pra Dom Ludowy, budynek Strnży montowaliśmy stare i zakupiliś 
gólnych czynności przez rzc operacji traserskiej zostn.ł skró cy przy projektorze wąskotaś Pożarnej i 40 zabudowań gospo my nowe instrumenty dla or­
miefilnika przed rozpoczęciem eony o jedni! trzecią. mowY'111.), bynajmnieJ· nie robią. darskich. Również 1 km drogi kie~try oraz prz:v~tąpiliśmy do 

- biegnącej przez wieś oświetlo- budowy dróg. W · grom'adzie Pietrzak Br0nislaw. 

~~;::::F.;!: mu~::1:;:; :~:::~?::.:.=~~~;:.: ::Y':ir~ :~~~ !~m~:1::~.t!_Ei.~~:;Ei I Pros i my--o--s-z_k_o_ł_ę __ d_la--n-a_s_z_e_J ___ . _e_r_o_m_a_d_y __ 
Wynalazki. napływaJ·acn od. bar t k ó ił k • ó 1. To też z nową, spotęgowaną _, ___ _, „ ~ ora, s ·r c czas wy onama lowane - zg ry ob iczone. d 
dzl.eJ· do'wi"adczonych robotni· opernnJ·1· z 40 na 12 mI·nut. s · · •1 · kt' energią. przystą.pi~no. 0 pracy My, mfeszkańcy gromady An I fikacyi·ny prosi o po=rcie za ~ ~ ą. i , tacy rzenneD nicy, o na polu podmesiema kultury, t . St 1..: • ed · t · · k •t t r- t ków w ramach małej racjonali· Tow. Witkowski Jan skon· rzy szarpią niepotrzebnie swoje ś . t . d k. ad w omew- OM za J'<)Sr me wem m1erzen om1 e u przy s ara 
zacji, która u nas pi:zyniosła struowal urządzenie do cięcia mię,nie, czyniąc wrażenie ludzi ~=~ey 

1 
~5!~n~r ~:;:mGospo „Głosu" .z~r~camy. się do Za· niach zelektryfikowania. ~anov.:a 

· wyrabiających grubo ponad nor dyń Wiejskich, Związek Mło· rządu •M1eJSk1e~o t "".ladz ~~m I .Henrykowa. ora~ o:w1etle~1a już wiele korzyści. Do§ć powie blachy 2 mm. przez zastosowa· mę. w rzeczywistości ledwie dzieży Polskiej oraz 'kursy wie petentny.ch. o jak na1rychle1sze ułt~~ TelefontczneJ, konca uhcy 
dzieć, że fabryka. projek~ów nie nożyc elektrycznych włdci wyrabiają sto procent 1łormy. czorowe doksztalcajace na któ przystąp1eme do budowy bu· Umwersytełklej od nr 84 do 
wypłaciła dotąd 1.212.000 zł. ty wie umocowanych oraz speejal Trzeba, aby i oni zastanowili re uczęszcza około 200 'osób. dynku szkolnego dla dzfo<:i z 92 oru końca uli<:y Nowotki 
tulem premii za ulepszenia i nego prowadzenia dla więk· się nad 11wą pracą i aby przo Po raz pierwszy od niopamięt Janowa, Henrykowa, i Bud, (Pomorskiej), które toną w 
wynalazki 6wiadczące 0 du~ej h ku bl h downicy dzielili się z nimi do nych czasów Koło PZPR wraz które i:muszone są uezęszczać ciemnościach I zdarzają się na 

szyc ar szy ac · świadczeniem, z ORMO i ZMP zorganizowało do odległych od mlejs<:a zamie ulicach ty<:h wyp.adki grabieży. 
pomysłowoś<1i robotników. Przykładów takich można H. Stachurski. przedstawienie, na które przy- szkania szkół. -

•row. Kosiński Kazimierz zgło przytoczyć wiele. Chara.kterysty Korespondent fabryczny h3•ła ludność z sąsiednich gro Równo<:ześnie powołany do Bolesław Talaga 
•il do Jromjs.ii wYll~ów na una u nrzodownie:v nuze:i fa· Fabryka Kinotechniczna. mad. a nawet i gmin. Sala była 1 żvcia aromadzki komitet elektrv Ciromada Antonie\\'.·Stok 
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Gabinet naukowy przy Centralaej · śzkole PZPRI 
Cenne materiały naukowe sło{q do dyspozycji partyjniaków i naukowców ' 

O istnieniu tego gabinetu pa6stw ka.pitallstyeznych w i Moskwa) I komplety czaso- łe w. arunki dla pracy umysło-
v:ie stosunkowo · niewielkie okresie przygot'"'•ania a.gresjl pism z różnych dziedzin w ję wej. , 
~-ono . ~or~ystają z jego cen- hitlerowskiej. Najbardziej zaś zykach obcych. I Na miejscu znajdujemy j 
n ych zl:>1orow słuchacze szko- polskiego czytelnika zalntere- Specjalnie interesu jący jest różne pomoce naukowe: slow 
ły, bardzo niewielka ilość stu s"Cją fotokopie z oryginalnej dział wycinków z gazet: w niki, np. słownik filozoficzny, 
d ·ntów i profesorów wyż- kol"Cf;pondencjl. ministra Becka oddzielnych teczka<;:h znajdu- 1 słownik polityczny, encyklo­
s-cych uczeh1i, czasem - ucz- z amba$sdoraml R. P. w Ber- jemy komplety wycinków z : pedie w języku polskim, ro­
n i.owie s~kół średni~h, m.~o- linie, WaMyngtonie f Innych prasy polskiej i zagranicznej, syjskim, niemieckim i in. 
m1a~t me korzystaJ':l z mch stoHcarh, odsł&nlaJą.ce kulisy d?1:yczące ok:eślonych .zagad- Pow:tarzamy: 0 istnieniu te- , 
pr'!.wi~ :"'cal.e sz~i;ok1e r~esz.~ „r1lłiyki SBJ'Pcyjnł"j w P""d- ruen. Oto k1l~a tytuł_ow t~~ go Gabinetu wie za mało lu­
n1::ze3 1~tch~e~CJl partyine.i . rhll'ń upa.dl<u Polski Oa.ta c~ek:. Ii;tdonez3a, !>kc3a „H , dzi. r dlatego za mało towa­
P ~ lege11c1,. wykładowcy k1:1r- 1938-1939). B~~oma itd. Teczki te stano- rzyszy z naszego aktywu par-
sów -pa~ty.iny~h, pracowmcy Boga1ty dział Fkonomii Poli wie mogą wyfą~.kowo cenny 1 tyjnego z niego korzysta. A 
W:vdz1ałow Propagandy. tvcznej rozbity jest na pod- d?stępny mater~ał dla wszyst jak wynika chociażby z przy-

A tyn; czasem . zawartość t e: d . ł 'wi one ekonomice kich, oprac~wu3ących . ref era- toczonych tu pozycji, Gabinet 

Spędy ·trze.dy chlewnej" 

gn Gabinetu· winna wywołac Zl~ Y, pos . ęc. h k ty, odczyty 1 pogadanki na ale może i winien stać się ośrod-
ich z · t ; t f" k!"a1ów karnfal1stvc7.nyc . e. o t 1 t t 
w ni~1~o~:~w~~~etr~~ur~~~ nornice Z~ i krajów demo- ua ne. ema y. kiem twórcz~j. pra.cy d~a sze- hl . 
1 

. .. t . . . kracii Judowei t specjalnie Gabinet naukowy ma spe- regów nasze3 mtehgenc3i par- >ia spędy trzody chlewne i przy bywa coraz więcej c opow 
cz~ in ~resu3ące 1. wazne ma- · . cjalny pokój do pracy dla czy tyjnej i wszystkich, biorących z tucznikami okazałej· wagi. Na spędzie w Rawie Mamwicckie j ter1aly 1 wydawnictwa mo- ek,.,nom1ce Polski. . ó . . · t ·. Biblioteka r-iih;p„t•i 7 awlP- telmk w spoza szkoły. Po- czynny udział w naszym zy- - był również obecny minister handlu wewnętrznego tow. 
g~cbe . . "". zhnac~ndym s opniu po- i·a 

1
·.,.szc7.e tiikiP · d 7ial:v Jak kój ten jest mile i estetycznie ciu umysłowym. Ditrich, który interesO'Wal s·ię przehie!;iern akcji skupu. 

g.ę IC lC wie zę. . . . . . . . . d . t d k A r 
Biblioteka naukowa liczy Geogr'łfi". 7.::i~::id„ienl~ Agrar urzą zony 1 s warza os ona- • · - l 

~\\OJ~wl~ici~· zt~~~~~in8:~~~~ ~rter~~~~;~z~~~;~:;~ p~~.~t~~~ Ubezp1"eczaln1"a Społeczna musi· usprawn"1c' swą pracę1 
k.iizmu-leninizmu wymienimy na i odd7ieln:v p0kńi z ksiaż-
przede wszystkim 12-tomowe kflrni z Historii Polski. 
wydanie polskie dzieł Lenina, Dział wydawnictw perio­
nwicrające bardzo dużą ilość rlvc:mvch, oprócz komn]Ptów 
prac, dotychczas nie wyda- bie7ac:vch cza~opii;m poJ~kich 
n;r<'h u nas w języku polskim. i 7.'\"!raniczn:vch pnsiada k0m­
Oprócz innych, krótszych wy- nle tv ·i po1;7czPl!ńlne mtl"""r:v 
dań w języku polskim, mamy stan·ch C7.asopJ!;m n'luko­
tu wszystkie pełne wydania ''rvch i nnlityc?'.nvch: .. Kom11-
cl7ieł Lenina z tomem ostat- nisticzeskii Tnticrnacin„;:oł" , 
nim - indeksl'm zagadnlenio- Ekonomista. p„7eglart Histo­
w••m. odsyłającym czyteln ika, r:vcznv, Kwartalnik H;~tor"„7-
interesującego się okre~lo- nv. Wolna Pols"a, Now!' Wi­
n:vm zagadnieniem, do odpo- dnnkregi (Lwów. Kuibvszew 

O tym, czy Ubezpiecz::.th!a 
dobr7.e pracuje i jakie S'\ nie­
dociągnięcia w je.i funkcjon•J­
waniu wiedzą najlepiej je.i pa 
cjenci - robotnicy I lch ro­
dziny. 

Zagadnienie uspraw'll·~·1ia 
pracy Ubezpieczalni SMłC'c:?:­
nej jest obecnie ,.na war~zta­
cie" w całym kraju. 

W piątek odbyło się m.1~0-
we zebranie robotnikó'N FZPB 

wiedniego tomu i stronicy. --------------------------
P1dk:reślam:v: takie wydanie Polski.o kob1"ety pracu1"ące d'ieł Lenina możemy w Pol- ~ 

s ;;e znaleźć tylko w bibliotece oodn<e uczczą dz'en' 8 marca 
Komitetu Centralnego PZPR ,.. -
i właśnie tu, w omawianym „Tr6ika" bawełniana contra „Czwórka" 
Gabinecie Naukowym. 

Komunikol'l"aliśmy wczoraj. w Pabianicar·h. Z kolei ruszyly Znajdujemy tu 9-tomowe 
wydanie dzieł Stalina, pt'łne że dla uczczenia. 8 marca. - do ataku kobiety „Trójki" ba 

wełnianej. Rzucają one rękawi 
ce nie byle komu bo bawełnia 

'"'Ydanie dzieł Marksa I tzw. ~li~dzynarodowego świ{'t:t Ko 
Archiwum Marksa-Engelsa, 
wydane przez Instytut Mar­
k"a-Enrrelsa-Lenina w Mo­
skwie. Gabinet posiad~ rów­
ni eż pełne wydanie dzieł Ple-

hi et, kobiety :r: „Dwójki" ha nej „Czwórce" (daw. Ejtil) 
wełnianej 'l'l'ezl'l"ały do w~pól:>:a /!Oil). Biada. brakorobom. V.' :il 
wodnictl'l"a o jakoM prod n kr.ii J ka o jnkość llaąz<'.i produkcji 
swe współtowarzyszki z PZPR dostała. Rię w dobre ręce! 

Nr 1, na które przybył f.ow. 
Witaszewski, Dyrekcja Łódz­
kiej Ubezpieczalni oraz przed 
stawiciele OKZZ. 

W swych sprawozdaniach 
kierownicy Ubezpieczalni dali 
ogólne podsumowanie d0tyc!1 
czasowej pracy. podkreśh.iąc 
trudności, wynikłe ze zni..;z­
czeń wojennych i niedostatecz 
nego liczebnie, a przez to p;:ze 
męczonego personelu, który 
nie może podołać swym Jbo­
wiązkom. 

Ożywiona dyskusja ~ p}'ta­
nl'i zebranych na sali robot­
ników wykazały, że fJbeŻl'.':e­
czalnia nie wywiązuje się m1-
leżycie ze swych zad;ui. O­
gromny przerost biu~·„k:-acji, 
aspołeczna postawa niektó­
rych lekar7y i pracowników 
technicznych wywołu .;e nie­
zadowolenie ubezpie~i:ur-y::, 
podważa zaufanie do ~ak waż 
nej w naszym życlu sp:>iecz­
nym instytucji. 

chanowa. !----------------------------~------------~ łv~~~~~:~!a~a~i~~~ ;J;.ir~t Jak kunctykow:e z Huwego Jorku kp ą z tudz~rei niedoli 
&torii polskiego ruchu robot- z • t t t d ł • b · , . t 
~~~~~l:~~i~~:n;e~;~~~r;i~~~a~ am1as s rep omycyny- na sy a1ą o szerne ts y 
wozdawcze ze zjazdów KPP, Dalsze wpły ·~ y dla tow. T. Zawiszy 
komnlet czasopisma „Z poi? . 
w:i.lki", poświ~conego historii W początkach lutego br. za· 1 dział odpowiedniej i\o6ci dewiz I br.), że, owszem, panowie Pfi-
ruchu rewolucyjnego w Pol- rmeśdhśmy apel do Czyte:ni· (55 dolarów) po nominalnej ce- tzer. gotowi są wysłać . dr~gą 
sce (numery z lat 1926-1934), ków naszego pisma 0 , składanie nie - na zakup jednej serii lotmczą . - ale .chcą w1edz1eć, 
w którym znajdujemy rów- . streplcmycyny w jed·nej z firm czy maią posłac wszystko od 
nież specjalne numery poświe ohar na zakup streptomycyny . . · · · razu czy częściO'Wo ho i·eżeli · i· ł nowoiorskich - mianow1c1e w • • • .. c0ne Róży Luksemburg. Fe lik dla chorego na gruz 1cę Pu<: l r· - . Chas Pfi"tzer 81 Mai- przesyłka w caloscl zg1me. to 

· D · · • k" t·• irmJe. " · ' b d · k d dl Z · 'td sowi zierzyns Jemu, ar .r n.U- gardła 1ódzkiego robotnika tow. den Lane, New Jork". Pana- ę zie rzyw ą a aw1szy i . 
ły Marksa i Engelsa, poświę- TadeU'57.a Zawiszy. Do obecnej wie „Pfitzer and Co" nadesłali W taki sposób żartJ.Jją sobie 
cone kwestii polskiej (np. k k · N J k Marksa: „Obrady nad kwe- chwili wpłynęło już około 80 do tow. Zawiszy bardzo grzecz upczy owie z .owego or u 
&fią polską we Fi:a.nkfurcie" z t · 1 t h Ak · kładk _ ny list z datą 6 stycznia 1949 z chor~go człowieka. D<lłary 
„Nowej Gazety Reńskiej" ysięcy z 0 yc · CJa 5 0 roku, „ uprzejmym pokwitowa- sc.how~h do kasy_ - . a teraz ba 
1848). wa trwa w , dalszym ciągu I niem odbioru 55 dolarów. Za- wią się w długie I serdeczne 

w tymże dziale znajdujemy jest nadzieja, że uda się nam miast od razu wysiać choremu li~ty, koresJ>?ndują. ~aigrywają 
takie „białe kruki". jak kilka wspólnie postawić chorego to- 50 1Famów streptomycyny się . z człowieka, kt?re?1u wy-
numerów organu tzw. Dru- T z 1_ zawiadomili go uprzejmie, że darh ~porą sumę p1emędzy. z 
giego Proletariatu - „Prole- warzysz~ na. nogi. O'~ .aw . chcą wiedzieć w jaki sposób czlowieka, który mógł już w 
taryat", e!(zemnlarze PPS- sza . . c,z~j~ się tcodraz epieJK 1 mają wysłać 'streptomycynę - ciągu tych trz~clt miesięcy 

k . P dś ·t " I t wroci JUZ na we o pracy. u k' I grzeczne. kor~s nd .. ows Jego „ rze WJ u z a racj·a streptomycynowa musi 1.e o rętem . czy samo otem. . . j . . • ' po enc]'l 
1909-1911. i kiJka interesu- d . , . L' t edl .ed , . d . umrzec dzies1ęc razy. 
j h ·· h b t nakze trwac dalej. do pełnego is sz J enasc1e m. . . 
n'j~;,~m P~~~~l'. 0 

ruc u ro 
0 

- uleczenia. Tow. Zawisza nadal firmie pfi. W ten s~osob tow .• Zawisza 
Nadzwyczaj interesujący Na marginesie tej sprawy mu tzer od . d „ t I fi zmuszony Jest kupowac strepto 

S·imy ;•· ·-'nak nap1'sac· k1"lka sło'w . p.owie z_ e egra czną, mycynę na wolnym rynk'll. !est dział „Materiałów z I i II = b I t t t 
wojny światowej". Zawiera prawdy pod adresem amerykarl- ze Y mu wys a 1 5 rep omycynę * • * 
on m. in. niedawne wyda.w- skich producentów tego leku. samolotem. I znów czekał... Pracownicy OUL powtórnie 
nlctwo radzieckie, demasku- Otóż tow. Zawisza otrzymał l oto 15 lutego przychodzi złożyli na zakup streptomycyny 
lące zakłamaną politykę już w miesiącu grudniu przy- ponowny list (z datą 5 lutego dla tow. Zawiszy zł. 17.200. 

Chociaż od lata dzielą nas Z 16 wyznaczonych 3uz o-
jeszcze trzy miesiące - Towa środków wypoczynkowych 
rzystwo Kolonii i Półkolonii większość znajduje się w wo­
l>rzygotowuje już tegoroczną jewództwie łódzkitn, inne zaś 
akcję wypoczynkową dla dz.ie I w Szklarskiej Porębie i w 
ci łódzkich. Ogółem skorzysta Lądku-Zdroju. O dwa ośrodki 
• niej tego lata około 18 ty- nadmorskie i o ośrodek w 
łięcy dzieci w dwu turnu- ·I Rabce toczą się w tej chwili 
1ach. I końcowe pertraktacje. 

Przemysł odzieżowy przywią· I jest projekt konstrukcji i wy-
1uje dużą wagę do kształcenia posażenia sali ćwiczeń w ł&lz. 
zawodowego i ogólnego swych kim Technikum Włókiennicz·ym 
młodocianych robotników, kieru dla uczniów odzieżowców. 
jąc ich do specjalnych uczelni. Równocześnie czynione są 
Ostatnio przyjęto do Techni-
kum Włókienniczego w Łodzi starania, aby stworzyć w Tech· 
drogą werbunku . z poszczegół· nikum Wlókieniczym jak naj­
nych zakładów przemysłu odzie lepszy zespół specjalistów wy­
żowego 35 kandydatów i kan· kładowców w dz•iedzinie kon· 
dydatek rek rutujących sie prze fekcyjno-odzie:i:owej. Niebawem 
waż nie spośród mlodzfoży ro· zorganizowany zostanie dla 
bo1nic?.ej. tych osób kurs fachowo-meto-

W maju br. odbęd z ie się na· dyczny, na którym będą prere-
gt~pny werbunek. W związku gentami wybitni teoretycy i 
ir; tym opracowvwanv obecnie instruktorzy, 

Tow. Michał Kurowski -
zł. I.OOO. 

'lowarzyszu Redaktorze! 
Przed kilku dniami na prze­

jeździe kolejowym u wylotu ul. 
Owsianej (Nowa Mania.) miał 
miejsce wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za so 
bą. ofiar w ludziach. 

Wypadek miał przebieg nastę 
pujący: 

W chwili, gdy od strony Lódź 
E:aliska nad.iechał pociąg, przez 
tor przejeżdżało auto osobowe, 
nie ORtrzeżone ani opuszcwnym 

WYSTAWA KRAKOWSKICH 
MODERNISTÓW 

W drugiej połowie marca w 
Miejskiej · Galerii Sztuki zorgani­
zowana zostanie wystawa krakow· 
skich •malarzy modernistycznych. 
która wywołala ożywioną dysku­
sję wśród spoleczeństwa krakow­
skiego. Niewątpliwie I w Łodzi 

wystawa ta wzbudii t1...r. iainte-
resowani• .Lm.) 

- Ubezpieczalnia Sp0lłecz­
na jest własnością klasy r0-
botniczej i jej inter.~~um win 
na służyć - pqwiedzhł tow. 
Witaszewski w swym prze­
mówieniu, charakteryzującym 
rolę Ubezpieczalni i Jej zida­
nia na okres najblihzy. 

- Musimy swoją sprawę 
v.rziąć w swoje rę<:e! Zada­
niem robotników jest kr:vt:i­
kować działalność Ubezpie­
czalni, a przez krytykę i sc:­
mokrytykę usprawnhć jej 
pracę. 

- Ochrona zdrowia klasy · 
robotniczej stanowi centralne 
zagadnienie w życiu p:u'1stwa 
i w jego planach go3;iodar­
czych. Przyjęta ustawa o po­
wszechnej służbie zdrowia po 
zwoli na równomierne 1 oz­
mieszczenie lekarzy "l kra:.u 

Tow. minis!er Ditrich rozma· 
wia z chłopami z powiatu raW·· 
sko-mazowieckiego, którzy przy 
wieźli na spęd okazałe tuczn!ki, 

i przyczyni się do usi:r."1w01e-I•---··--------• 
nia masowego lecznkwn. 

Wiceminister za;nw:edliał 
szersze udostępnienie robotni­
kom leczenia sanatoryjnego 
przez zredukowanie bbr0k~;,­
tycznych formalności ·.i;stęp­
nych, które nieraz sta .vały 
się polem do nadużyć. 

W ramach ogólnokra~nwych 
akcji podniesienia jak J~ci pra 
cy, zebrani wezwali DFP.kcię 
Ubezpieczalni do podn'esienia 
sprawności swej instytucji. 

Dzień Niewidomych 
Dziś w cale j Polsce obcho­

dzony jest Dzień Niewidomych. 
W ramach imprez organizowa· 
nych przez Związek Niewido· 
mych - przed rozgłośnią Pol­
skiego Radia w Lodzi wysl~plą 

dziś, o godzinie 11 ,30 rano, 
dwaj niewidomi artyści Sz. 
Andrzejewski (baryton) E. 
Kowalik (fortepian). 

Nowości w P.D.T. 
Już w naj'bliższych dniach I!· 

każe się w sprzedaży w Po· 
sz:echnym Domu Towarowym 
wełna sukniowa GO-procentowa 
tzw. angorka, którą będzie ·mo; 
żna nabyć w cenie około t.401} 
złotych za metr. '):;.-=1-r 

POT. rozprowadza w dalszym 
ciągu wśród ludzi pracy odbior 
niki radiowe typu „Orion" I 
„Pion;er" na raty i gotówkowo 
na talony Zw. Zaw. 

W dziale konfekcji na uwagę 
zasługują piękne komplety 
damskie importowane w cenie 
1.800 - 4.000 zł. 

Spodziewany jest równiet 
niezadługo transport obuwia 
wiosennego, z wytwórni krajo- · 
wych, oraz czeskiego. Obuwie 
będzie kolorowe, ładne i - co 
najważniejsle po przystęp­
nych cenach. 

Egzaminy maturalne w maju i w czerwcu 
Kuratońum Okręgu Łódzkiego 

ustaliło już termin tegorocznych 
egzaminów maturalnych. W szko· 
łach ogólnokształcących rozpocz­
ną się one około 20 maja I potrwa­
ją do końca czerwca. W gimna­
zjum dla dorosłych matury 
składane będą w czerwcu. Wyją-

szlabanem, ani czerwonym świa 
tłem. Tych koniecznych urzą­
dzeń, zapewniających bezpie· 
czeństwo przejazdu przez tor 
nikt nie pokwapił się dotąd 
umieścić. 

Wędrówka 
Przed kilku dniami wstąpi 

łem do sk epu optycznego przy 
ul. Piotrkowskiej 85, by kupić 
nową. oprawkę do okularów, 
Musiałem poczekać pół godziny 
na założenie szkieł - co jest 
rzeczą. normalną.. 

W ciągu tej pół godzinv za 
ohf'erwował«>m jednakżr. bardzo 
dziwne zja"·if'kO. · ro chwiJP 
ktoś l'l"Chodził do Rkl enu z r~ 
eeptą rhezpieczalni Społecznej 
Uprz!'.im:v Rprzedal'l"ca. po rzuee 
niu okiem n& receptę - pole 
cał zwrócenie się petent& do 
Centrali - po odpowiedni atem 
:1>elelt. Lu.daia danarwowali tj.Ił-

tek stanowić tutaj będą tylko 
wojskowi, którzy zdawać je będą 
w maju. • 

W najbliższym tygodniu ustalo· 
ne zostaną jeszcze terminy dla 
egzaminów dojrzałości w szkołach 
zawod~wych. ' 

Niebezpieczny 
przejazd 
kolejowy 

Władze kolejowe winny po. 
traktować ten ~ypadek jako 
ostrzeżenie i czym.prędzej prze­
jazd zabezpieczyć. 

Komar Kazimierz 
ul. Pszenna. 9. 

po okulary 
ten i ów kupił okulary na wlas 
ny koszt itd .. 

Czy w dobie akcji ogólnego 
oszczędzania takie metody. pra. 
cy są na miejscu f 

By- się dostać :io okulisty 
trzeba. stracić wiele godzin cc'n 
nego czasu pracy - potem 
znów wędrówka. do sklepu, po 
tem znów do Centrali - w 
s~1mie kalkufac,ia przedRta "i a. 
się ~ ten sposób, że lepie.i ku 
pić okUlary na. własny koszt -
bo wyniesie i ta.niej i za.oszczt 
dzi cza.a i ,!łerwy, 



Kronika Tomaszowa Jak P_ZPW Nr 27 che~ realizować akcię oszczedności 
Zagadnieniem najbardziej 

aktualnym, poruszanym na 
każdym zebraniu, naradzie, 

do zrealizowania przy do­
brych,chęciach załogi. 

konferencji, zagadnier.iem GOSPODAROWANIE 
postawionym do rozpatrze- SUROWCAMI I ODPADKI 
nia i realizacji ~ jest spra- Jednym z kapitalnych za­
wa oszczędności. Organiza- gadnień jest sprawa właścL 
cje partyjne, Rady -Zak!~do- wego wykorzystania .surow­
we, dyrekcje poszczególnych ców i sprawa odpadków. 
zakładów - żyją obecnie tą Przędzalnia PZPW Nr 27 
akcją przygotowując do / chwili obecnej z 1000 kg. 
r.iej załogi fabryczne, kreślą wełr.y produkuje przecięt­
plany, zadaria, wykazując nie 900 kg. przędzy. Stosu­
odcinki, na których akcję nek ten można zmienić i je­
można przepr-0wadzić. śli tylko na każde 1000 kg. 

łożyć ją do przew1męcia, A .straty powodowar,e nie 
ściągają przędzę ze szpulki, przestrzeganiem czasu pracy 
marnując w .bezmyślny spo- stanowią nie mniej ni wię­
sób pracę swych towarzy- cej tylko sumę miliona zło­
szy i realną wartość, jaką tych miesięczr.ie. 

KOMU WINSZUJEMY . 
'Niedziela, dnia 27 lutego 

1949 r. 

szpula przedstawia. 
PZPW Nr 27 może zao­

szczędzić tylko na samych 
cewkach, jeśli będą pozosta_ 
wione do przewijania - 2 
i pół miliona zł. 

DOTRZYMYWANIE 
WARUNKÓW 

TECHNICZNYCH 
Dziś: Gabriela 

I właśnie na takie zebra- surowca zwiększymy ilość Marnotrawi się rówr.ież 
W.AtNIEJSZE TELEFONY nie załogi fabrycznej, natknę wyprodukowanej przędzy o nasz społeczny majątek przy 

liśmy się w czasie na~zych 5 kg. zakład w ciągu roku nieprzestrzeganiu us ta 1 o -
wędrówek po zakładach pra zaoszczędzi przy tym surow- n y c h warunków technicz­
cv. Na zebranie pierwszej ca równowartości 15 milio- nych: na tkalni przezniewła­
zmiany Państwowych Za- nów złotych. ściwe bicie wątków, na przę-

Straż Pożarna. - 51 
Milioja. Obywatelska. - 47 
Dworzec Kolejowy - 4 

kładów Wełr.:ianych Nr 27. Drugim ;zagadnieniem jest dzalni przez nieprzestrzega_ 
:ADRES REDAKCJI: R.S.W. Dyrektor naczeln" zakła- „produkowanie'' odpadków n i} metrycznego numeru. 
„Prasa". Plac Kościuszki 16, dów ob. Mokrosz referuje r1a tkalni przez tkaczy, któ- 1,5 miliona złotych straty 
telef. 250, godziny przyjęć wytyczne planu oszczędnoś- rzy trafiając czasem na źle daje nam niby drobna róż-
10-12. 1..1owego, jaki możliwy jest naw;niętą cewkę, miast od- nica - produkowar.ie o 0,5 
------------------------------------ numerów niższej przędzy niż 

orzawidziana. Przeszło uwa 
miliony strat rocznie daje 

Nasi korespondenci fabrJ}czni piszą 

Zakłady Jedwabniczo-Galanteryjne 

w 31 rocznicą Armii Radzieckiej 
zbyt rzadkie, a w innych 
wypadkach zbyt gęste bicie 
wątku, które zmusza do 
przeklasyfikowania materia­
łu do innego gaturJrn, a w 
4fugim wypadku powoduje Uroczysta Akademia z o- zyku rosyjskim, wiersze, o- a tow. Dyszy, dyrektor na- również marnotrawstwc su-

kazji 31 rocznicy powstania raz orkiestra Liceum Peda· czelny tut. Zakładów podzię rowca. 
Armii Radzieckiej jaka od- gogicznego pod dyr. ob. Mar kowal "Y .se~deczn~ch sło: 
była się dnia 23 bm. w świe_ ciucha była udanym wystę- wach w i1?11:emu .całeJ za~ogi 
tlicy PZPJG Nr 3, była jed- pem. Swiadczyły o trm hu: przedst~wicielp1 W. P. 1 ~e 
Lym z wielu dowodów wiel- czne brawa zebraneJ załogi społowi arty!tycmemu L1-
kiej wdzięczności jaką darzy fabrycznej. Część artystycz- ceum Pedagogicznego, za 
naród polski bohaterską Ar- ną zakończyły. o~śpiewan~ gościnne :wYStępy, które ~a­
mię Radziecką, Armię Wy- hymny - radz1eclti 1 polski, ły w sumie udaną akademu~. 
zwolicielkę. 

co!ej~~~~~~\n~:u u~~~~~~ Ubrania robocze dla PZPW Nr 29 
wanej emblematami Zwią- PZPW Nr 29 otrzymały trepów sprowadził już wy-
zku Radzieckiego i flagami nowy przydział ubrań robo- dział socjalr.y i w tych 
polskimi zebrała się cała za- czych z Dyrekcji Przemysłu dniach ubrania wydane zo-
łoga. fabryki. Wełnianego w Łodzi. Część staną robotnikom. 

Pierwszy sekretarz koła~ z tych ubrań, jak 8 płaszczy Resztę przydziału, który 
PZPR - tow. Kurza"Ya, wi:- wełnianych dla straży po- stanowi 280 ubrań, Dyrekcja 
tał ~branych robotmkó_w 1 Ż'.lrnej, 35 kompletów kwa- fabryki sprowadzi w bieżą­
gości, pow~ł.ał do prezydium soodpornych oraz 15 par cym tygodniu. 
"{)tzedstaw1ci.ela W. P., Dy- -----·-----------------­rekcji, przewodniczącego Ko 
ła TPPR i Rady Zakładowej 
po czym przedstawiciel Woj- Przed Swiętem Kobiet 

MATERIAŁY 
POMOCNICZE 

Oszczędzać można przy 
każdej okazji i oszczędzać 
może każdy. Smary, energia, 
paliwo, materiały pomocni­
cze - wszędzie możliwe są 
do przeprowadzenia oszczę­
dności, oszczędności większe 
czy mniejsze, ale zsumowa­
ne - star.owiące ogromne 
pozycje. 

Według słów dyr. Mokro­
sza - PZPW Nr 27 przy 
oszczędnej i zupełnie real­
nej go.spodarce energią elek­
tryczną - mogą miesięcznie 
oszczędzać ponad 200.000 
złotych. 

PUNKTUALNOSC ska Polskiego w przemó- W dniu wczorajszym, w różniają się w budownictwie 
wieniu swoim nakreślił hi- godzinach wieczorowych od- nowej rzeczywistości i któ- Innym momentem :lkcji 
t · A " R d · k ' · ł ·łk· d oszczędnościoweJ· b ę d z ie s onę rmn a z1eo teJ na było się w sali posiedzeń re w asnym wys1 1e.m e· . . . , . 

'przestrzeni 31 lat. Uroczy- Miejskiej Rady Narodowej klarują umiłowanie Ludo- zw1ększe~1~ V:yda1r.osc1 pr.a_ 
sta atmosfera r.a sali świad- . . . wej Polski. cy ludzk1e3 i masz;r~· Nie­
czy o rozumieniu przez ro-· zcbr~me Komitetu Org~m- Poza tym odbędą si..ę ze- stety, z punktu~ln.oscią .na 
botników roli Związku Ra- zacy3nego Obchodu, d~ua 8 brania wszystkich kół fabry- P~PW Nr, ~7 me ~est .na3le­
dzieckiego i Jego Armii w marca będącego swiętem cznych i zakładowych Ligi piej. C~ęs? załogi me na­
walce o pokój i demokrację. światowej Demokratyczr.ej Kobiet poświęcone pogadan- u9ła s1~ Jeszcze przest~ze: 
Przewodniczący Rady Za- Federacji Kobiet. kom 0 dniu 8 marca, zaś nie gac godzm rozpoczynania l 

DOBRA WOLA 
Biziemy od dziś - mówi 

dyr or - na akcję oszczę­
dno ciową kłaść szczególny 
nacisk, a w akcji tej z' do· 
brą i nieprzymuszoną wolą 
muszą być wszyscy . 

Przy r.ajlepszych chęciach 
sama Rada Zakładowa, Ko­
mi tet Partyjny, czy dyrek­
cja - nie zaoszczędzą tych 
sum. Trzeba do tej akcji 
zrozumienia całej załogi i 
·.rzeba tylko jednego: do­
brej woli! 

Opieramy plan oszczędno­
ściowy dla naszych zakła­
dów na społecznym podej­
ściu do zagadnienia przez 
c.ałą załogę. I liczymy -
kończy dyrektor - że zało­
g . Laszych zakładów wyka­
że zrozumienie dla tego tak 
istotnego problemu. 

NAI.,EŻY CZEKAC 
NA WYNIKI 

Sprawa była i jest zbyt 
jasna, by potrzeba było dłu­
żej nad nią dyskutować. To 
t~ż po wypowiedziach se­
kretarza partii - tow. Du­
ka, tow. Szymańskiej, Gór­
skiei;o i apelu przewodniczą 
cego Rady - tow. Karczem­
skiego - zebranie zostało 
zakończone. 

Obecnie należy czekać na 
pierwsze wyniki, które po­
zwolą nam zorier.tować się, 
czy PZPW Nr 27 zaoszczędzi 
zaplanowane 50 mili<:mów 
czy nie. 

Chcemy wierzyć, źe zało­
Ęa nie będzie chciała zostać 
w tyle za innymi załogami. 
I dołoży z pewoością wszel­
kich starań, by zrealizować 
zamierzenia. 

DLACZEGO 
NIE WSZYSCY? 

Niestety, nie wszyscy ro­
botnicy wzięli udział w ze­
braniu. 

Nie świadczy to najlepiej 
o tej części załogi i tu kie­
rownictwo partyjne, Rada i 
dyrekcja mus?:ą dokonać wy 
siłku, który przełamie obo­
j ętność części załogi dla 
spraw ogólnofabrycznych. 

Z ukosa 
-lłlllill 

To trzeba zmienić I 
W ubiegłą niedzielę odby· 

ia się konferencja delega· 
tów poszczególnych zakła­
dów przemysłu włókier,ni­
czego, na którym składano 
sprawozdania za ubiegły 
rok, dyskutowano dotych­
czasowe osiągnięcia, popeł· 
niane błędy i zaistniałe nie· 
~ociągnięcia, kreślono zada­
nia na przyszłość i wybiera_ 
r.o nowe władze Oddzi ału 
Zw. Zawodowych Włóknia­
rzy. 

Konferencje takie odby­
wają się raz do roku. O waż 
kości podobnych konferen­
c:i chyba nic trzeba pisać. 

Zaskoczeni byliśmy jed­
nym: na 531 delegatów, u­
prawnionych do wzięcia 
udziału w konferericji -
przybyło . . . 179. 

Wym-0wa tej proporcji 
zbyt mocno bije w oczy, by 
można przejść nad nią do 
porządku dziennego i zbyć 
ją milczeniem. 

66,3 procent delegatów -
nie raczyło się zjawić na 
walnym zebraniu! dwie trze­
cie z pośród tych, których 
załogi obdarzyły zaufaniem 
- zaufanie to zlekceważy­
ło! 

I tu trzeba uderzyć na 
alarm. Tu trzeba głęboko 
zastanowić się i szukać przy 
czyn absencF tych, którzy 
przecież prawdopodobnie na 
leżą do aktywu związkowe­
go. Trzeba szukać przyczyn 
i zaistniały stan w jak naj­
szybszym czasie zlikwido­
wać. 

Zbyt wielką i zbyt odpo­
wiedzialną w życiu naszego 
kraju rolę do spełr.ienia ma­
ją Związki Zawodowe, by 
podobny stan znosić czy to­
lerować. Kongres Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
wytknął Związkom zadania 
- jakie mają do spełnieni a 
i jakie muszą wypełnić! 

I tu przed nowymi wła­
dzami włókniarzy stoją · olbrzy-
mie zadania. Obok bieżą­

cych, trudnych i odpowie­
dzialnych prac - trzeba bę_ 
dzie odrabiać zaniedbania 
byłych kierowników. Trze· 
ba będzie przei'rzeć szczegó­
łowo szeregi tych, których 
traktowaliśmy jako aktywi· 
~tów. bo być może. że to h,,_ 
li aktywiści w oudzyslo'\\ '"· 

kładowej tow. Mazurek, za- Zebranie zwołane przez. które koła organizują we kończenia pracy. 
bierając gł., zaapelował do Zdrząd Ligi Kobiet, miało własny,m zakresie lokalne---------------------------------:~-­
zebranych <> jeszcze więk- za zadanie ustalić ostatecz- akademie i wieczory towa­

set. Ju. 

szy wysiłek w akcji wzma- nie program uroczystości rzyskie. 
cniania sił postępu, w walec zwiazanych ze świętem, któ- Z rozm.a.chu - z jakim Narada produkcvina w PZPW Nr 28 
o utrwalenie zdobyczy klasy re będą miały miejsce w ty- kierownictwo Ligi przygo- Twórczy wysiłek, umieljęt nam przez zakłady zam.iejc 
robotniczej. godniu między 8 i 13 marca. towuje obchód wolno twier_ ność wykrywa.ffia własnych scowe. Nic też dziwnego, że 
Część artystyczną wypeł- Centralna uroczysta aka- dzić, iż tegoroczny Dzień błędów, szukanie dróg dla produkcja na tkalni stwarza 

chowało zl'OOumienie i zapał 
w dążeniu do przełamania 
istnie.iących jeszcze na za­
kładzie trudności. 

B-k 
K-0resp. z PZPB Nr 28. 

niły tańce i recytacje mief- demia odbędzie się w sali Kobiet przejdzje wyjątkowo ich usunięcia planowa 0sz- wiele trudności. Stworzyło 
scowego zespołu świetlico- Robotniczego Domu Kultu- uroczyście i będzie jednym czędność - to tematy nara to także zapas sztuk surv­
weg~ ,oraz ~ościnne występ.Y ry w niedzielę dnia 1~ mar- z.etapów mobilizujących. ko- dy produkcyjnej w naszych wych dla cerowni, 'a co za 
uczr.10w Liceum Pedagoft1- ca. Połączo~a wstame or:a 

1 

biece. rzesze do pracy i ?.o zakładach. Cóż bowiem, jak tym idzie, powstrzymało 
czr._ego. .Progra~, ;i~ kto~y z nagrodzemerl?- przo~~wmc walki ~ ~apszą przyszłosc, nie wysiłek zorganizowany, wzrost produkdji na wykoń r------------
złozyły się trzy piesru w 1ę- pracy, które naJbardzieJ wy- o - soc3ahim. którego dokładny obraz da- czalni. GŁOS 

Kronika ją nam cyfry wyk.onania w ""'rawie teJ· wystąpiono erpn ł.6dzklego Komitetu 
p anu za • 0. res U ~e~ YC już z reklamacją, któl'ą za- Polskiej Zjednoczonej ParW S P O r I O W a 1 k b ł h ~„ I WoJewódzklego Koqittetu 
2 dekad b1ezącego rmesiąca, interesowani napewno wez- RobotntczeJ 

W tych dniach odbył<> się tym dotychczasowe]· nazwy choweJ· - E. WoJ'ewódzkie- m?że dokładni~j odzwiercia- mą gorąco do serca. Poza RedaguJe: 
dlić to co kierunku ko Kolegium Reda!ieyjlle, walne nadzwyczajne zebra- ,klubu na Związkowy Klub go, piliki ręcznej - J. Pie- . ' w W'Y. tym we własnym za.kresie Wydawca: RSW "Prasa". 

nie WZKS Pilica. Na zebra- Sportowy „Włókniarz". trasika, tenisa stołowego i narua planu zostało zrob10- poza całym szeregiem rad, Druk.: 
niu - dotychczasowy pre- S ~ ł ad nowowybranych hokejowej - z. Pietrzy- ne. zmierzających do naprawie- Zakłady Grattczn.e a s. w. 
zes - tow. Stefar1 Jaworski władz „Włókniarza" przed- kowskiego, wioślarskiej - Wykonanie pla.nu w po- nia zaistniałych trudności, t:;~a::;..2~6dt, uJ.. ZWirld 17• 
i referent sportowy miejsce- stawia się następująco: M. Ostrowskiego, pływac- sz<l.Zególnych oddziała.eh wy postanowiono celem uspraw 'l'elefon:vi 
wego Oddziału , Z"Yiązków Pre~es-:-- tow. s.tefan J~- k~ej - T .. Wilczyńs~ego, gląda jak następuje_: przę- nienia pra~y i ut.:zym.ai:ia i:~t~~': ~~~~ :!::~: 
Zawodowych Włokmarzy - worsk1, w1ceprezes1: orgar.'1- g1mr.astyczneJ - W. G1elza- dzalnia wykonała plan w kontaktu między kierownic- Sekretarz Odpowledi. 

218
_
21 tow. s.tanisław Rybak! ~- zacyjny - ob. F. Astel, fi- k~, kolarskie~ - ~· Szczepa 120 proc. tkalnia w 109 m:em zak!adu a pra~a Se~retarlat ogólny: Z2S-29 

czerpuJąCo zreferowali gło- nansowy - tow. E. Szczepa- maka, szermierczeJ - W. ' , . mi 2 znuany, prowadzic w oz ał partyjey 223-:19: 254-211 
wne wytyczne reorganizacji niak, gospodarczy - W. Kiełbasiaka i będącej w .sta proe. i wykonczalnia w 96 dalszym ciągu dyżury ..- "!rso Dzfał koreepond!~w;· 111 

jaką sport polski przechodzi Gielzak i polityczny - tow. dium organizacji sekcji mo- proc. . nelu technicznego do godz. 22. ~Jg:1':,~~h reJa=~ 
i ~ałożenia wymi;>gów s~a- T. Wilczyński; sekretarz - tocyklowej ::- R. ~~kela. . Wykonanie na ogół dobre, Nie mniej ważnym punk- cazet lctennyc:hz 11t-a 
wianych klubom; szerokim to"Y. Helena Jaworska, ~a~- ~zł~nkarm ~omISJl Rew1- a jednak - czyż nie r-ruca tem narady było omówienie ~:: :1!~J:: 

1 
lpOrf.? ~;::~ 

rzeszom sportowcow. bn1k - tow. Z. KołodzieJ- zyJnęJ zostali: L. Chrusto· się w oczy fakt spadku oro planu oszczędnościowego na wewn. 11 1 n 
Po referatach, zebrani czyk i gospodarz - A. So- wicz, Lewandowicz i Ostrow centu wykonania między zakł. adach DyskusJ·a prze- o~! et<onomlemyt 22s-29 
ł k · · d śl · ' 1 k" k' kł d S d K 1 · ' · I ozt- rolny: wewn. I - 254-21 ez .on owie . Je. nomy me .lO ews . i. . . .. s :• a. s a . ą u o ezen- przędzalnią, a dwoma pozo- prowadzona nad tym punk- Redakcja nocna: 172-3l; 156•81 przegłosowali wniosek o włą Na kierowrukow sekc31 po sk1ego stanowią: J. Nagrodz_ stałymi· oddziałami co tem porządku obrad wyka- Kolportat: :1122-22 · p·u do · oł "łk ski · M k' J Mi h I k s n.. • Admtntstr•C!1•r 260-42 <:zer.ie l cy . 1?10nu pa- w an<_>; P~ ar . eJ - · i, · c a ~ , · nzy- .wpływa na to? - Oto odpo zała, że oszczędność w na- Dzt•ł ogłoszetu Ul-60 

tronalnego Zw1~zkoW: Zawo- Grudzmskiego ~ C. Parys- bysz, T. Kuląg i w. Pacak. wiedź, którą dają najbar- szej gospodarce zakładowej 
d~wych ~ókniarzy ~ o prze kiego, bokserskiej - ~·.War Kronikarzem kl~bu wy- dziej zainteresowani w pro- leży na sercu wszystkim 
mianowanie w związku z chola, lelt'koatletyczneJ 1 sza- brano L. Chrustowicza. dukcji, kierownicy poszcze- biorącym udział w naradzie. • 
••••••••- gólny~h od~i3;1ów. Winę po Pod tym względem możemy Ogłoszenia drobne 

C t • • G ł J k • C' śrechną 7llll.'llleJS2JOnego wy- spodziewać ~ię bardzo do- ZGUBIONO kartę RKU _ Z Y a J C I e O S O m a S Z O W S I ~~ plan~ ~a tkalni brych rezultatów. ' Łódź na nazwisko Karp J ó-

. ~· . -·~==~rwi~:sfu~:!! ni:r:rz::~; :;::~cy~~s~~ :~~· wieś Bielina gm. ~~ 
• 
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PANSTWO\VY T.t:ATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

ul. Jaracza 27 

W Państwowym Teatrze Wojska 
Polskiego przy ul. Jaracza 27 o 
godz. 19.J,..5 współczesna komedia 
polska Kazimierza Korzellego p. t. 
„Bankiet" 

TEATR „MELODRAM"' 
ul. Traugutta 18 

ABC 
SPOR 'l.'OW"CA 

Nr. 58 

I Z Zakopaneqo donosZ4„. 

W SZTAFECIE 4Xt0 klli. 
Dziś o godz. 16 i 19 15 dwa -------·-------------­ Po lacy • odegrali iadnej ro~i przedstawienia współczesnej ko­

medii ameryka1iskiej Arthura Mi­
llera p. • t. . .Synowie". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyó.sklego 34 

Dziś dwa przedstaw•enia o godz. 
16-ej i 19.15 komedio-farsy E. Pie­
trowa „WYSPA POKOJU ". 

Kasa czynna od 12·ej. Tel. 123-02 

PARSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNV, ul. 11 Listopada 21; 

Godz. 16.00 i 1915 - „KLUB 
KA W ALEROW" M. Bałuckiego . 

TEATR „OSA", ul. Traugutta l 

Ostatni tydzie1i ,Porwanie Sab!­
nek" z J. Węgrzynem, o godz. 
18 i 19.30. Zniżki ważne. Kasa 
czynna od godz. 10 bez przerwy. 

.. ,,--..~'· . ·,„: ·, . , . ' 
f ,, '· '" , ·t:"i • ·'" • · • I " I · . .J!i"'4'4 „i..f ~ t; I • · 

ADRIA - u1 . Marszałka Stallna I 
„Zwariowane Lotnisko" -iJOdz 
16. 18. 20. w niedzielę 14 -
film dozwolony dla mlcdz1eiy. 

BAŁTYK - ul Narutowicza 20: 
„Skatb · - godz 16. 1A 30 21 w 
niedz. 13.30, poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ul. Franciszkańska 21 
„Wielkie Nadzieje" godz 
17.30, 20, w niedz 12 30, 15, film 

dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA - ut. Daszyfloklego 2: 
„Progr~on aktualności kraj . I 
zagr. Nr. 9 ' - godz 11, 12, 13, 
16. 17, 13, 19, 20, 21. 

llEL - tdla młodzieży). ut. Le· 
glonów 2-4. 
„Skarb Tarzana" - godz 16, 
17 .30, 19. 20.30. w niedz. 13, 
14.30, poranek 11.30 

l\HJZA - Ruda Pabianicka: 
„Zielone Lata" - godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży. 

POl.ONIA - ul. Piotrkowska 67 
„Trzeci Szturm„ gorlz 16. 18.30 
21. w niedz. 13.30, film dozwolo: 
ny dla młodzieży. 

PRZEIHVIOSNIE żeromskll'gl 
Nr 74-76. • 
„Paganini ' ' - godz. 15.30, 18 
20.30, w niedl 13, film dozwoło· 
ny dla młodzieży 

.• OBOTNIK - ul Kililisk1ego 17b 
„Serenada w Dolinie Słońca·· 
godz. 16 .30 18.30, 20 30. w ntedz. 
a .30. film dozwolony od lat 14. 

BO~IA - ul Rzgowska Nr 84; 
„Sen o miłości" - godz. 18, 20 
w n!edz 14. 16 - !ilm dozwolo· 
ny od lat 1R 

REf".ORD - 111 R z~ow~ka 2: 
„Zygmunt Kłosowski" 1-szy se· 
ans godz. 16, n ledz. 13.30, dla 
młodzieży . 
„Cyga'.iska Miłość" - podz. 18, 
20.30, nied7-. 15.30, film dozwolo-

ny od lat 18. 
STYLOWY - ul. Ktllń>klego 123 

- dla mlodzlety, 
„Timur I Jego Druż}'Tla" - godz 
16. 18, 20. w nledz. 14. poranek 
11.30 

SWIT - Batuckl Rynelt Nr S; 
Niepotrzebni mogą odejść„ 
godz. 17.30, 20. w, niedz. 12.30, 
15. film dozwolony od lat 16 I 

, ĘC'ZA - ul. Piotrkowska 108: 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" -
godz, 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30 

PROGRAM Gll\'INA· 
STYKI CODZIENNEJ 

Nr 2 

1. Marsz w miejscu lub 
dokoła pokoju: 4 krokl 
zwykle, 4 na palcach, 4 
na piętach. Powtórzyć to • 
4 razy. 

2. Wspięcia ! przysiady 
z oparciem rąk o poręcz 

krzesła. Liczyć sobie do 4 
zarówno przy wspięciach, 

jak i przy przysiadach. 
Powtórzyć to 4 razy. 

3. W małym rozkroku 
wymachy na przcmian­
stronne prostych rami'·n 
przodem wzwyż - 16 ra­
zy. 

4. Stanąć w małym roz 
kroku, ramiona wzwyż, ty 
łem do ściany w odległo­
ści jednej stopy. Na 1, 2, 
3. 4 skłaniać się lekko· do 
tyłu tak, aby palcami dla 
ni dotykać ściany. Na 5, 
6, 7, 8 skłaniać się w dół 
tak, aby końcami palców 
dłoni dotykać stóp. Kola­
na proste. Cal ość po wtó­
rzyć 4-6 razy. 

5. Położyć się na ple-­
cach, dłonie pod głowę. 

Na 1 - skurcz nogi w ko 
Ianach, stopy na podło­

dze, na 2 - wyprostuj n'.J 

gi w górę, na 3 - połóż 

powoli proste nogi na po­
dłodze, na 4 - odpocznij. 
Całość należy powtórzyć 

4-6 razy. 

6. Na 1 - z post3wy 
wspięcie na palce ! w~-­
mach ramion w przód. na 
2 - półprzysiad i powrót 
ram!on do 1ekkiego NV­

machu w tył, na 3 - w:ł­
skok w górę z odbicia o­
bu nogami ! wymach•?:n 
ramion przodem wzwy't.. 
na 4 - pr')stawa. Cnh•ić 
powtórzyć 4-6 rar.y. 

7. Lekki bieg w miej­
scu lub dookoła pokoju 
- 15 sekund. 

8. Swobodny marsz w 
miejscu lub dookoła po­
koju. 
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TATRY - ul. Sienki ew teza 
dz 16, 

40 

18. 
film dozwolony dla mlod2ieiv 
godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 1230 „ Postrach M · z" - go 

20. w n1edz. 14 - film 
ny dla mlodzieiy . 

dozwoło· 
WLOKNJARZ - ul. Zawadzka lb 

„Skarb" godz. 15.30, 18, 20.30 w 
niedz. 13. poranek 10.30 - film WISŁA - ul. Daszyńsk lego Nr I 

dozwolony dla młodzieży „Trzeci Szturm" - g odz. 15.30, 

zachęta _ ul. Zgierska 26 _ 18, 20.30, w niedz. 13 film do-
„Dzwonnik z Notre Dame'' - zwolony dla młodzież y . 

rlicha" -
godz. 16, 18.30, 21, w n:edz. 13.30 WOLNOSC _ 

film dozwolony od lat 16. I 
dzieciom do lat 6-ciu wstęp „Eksperyment D-ra Eh 
wzbroniony. film dozwolony dla mlodz1ezy. 

nie 
ZAKOPANE (ob•ł. wt.). W 1 - fiń•ka. 1 - węgier•ka i 1 

trzecim dniu mięcl.zynurodo- - rumuńska. TraRa ze start em 
wych zawodów narciarRkich o i metą 11a •tac1io11ic l'ZN pod 
„Puchar 'l'atr" rozrgrano bieg Krokv. ią o\Jl'jmowała dwie po:t 
sztafetowy 4 x 10 km, w któ_ le: zachodnią. i wschodnią, z 
rym na starcie staurlo 10 Rzta kt6r~·rh picrw~za przehie:;nla 
f~t: 4 - polRkie, 3 ·_ czeskie, pod rrglami lV stronę drogi :aa 

Dział ofic.ialny LOZPN-11 

Komunikat W.G i D. Nr 2 
Poda.ie się do wiadomo!id kR / Boisk> Boruta. godz. 17, Llo_ 

lcndarzyk rozg-r~'l\'!'k o. mistrzo ruta - Concordia. 
"'tivo Kl. A, uwzgli:dniają<'y z11 Boisko ZjNln·11•zoue goJz. 11, 
lrgłc dwa terminy rund;v jesien ZZK Ł. - Lechia . 
11ej, oraz pełną. II rundę mi- Boi~ko Koluszki godz. l'i, 
strzostw l!l48-4!): ZZK Kol. - Włókniarz. 

'fcrmin VIII 13. III. -i!J. ŁKS 
Boisko Concordia godz. 15, Boisko .LKS godz. J I, 

Concordia - Boruta. - ZjPducczp11c. 
Boi~ko Zjednoczone godz. 15, Termin V 8. V. 49 . 

TUR - LPchia. Boi•ko 'l'omn"zowi.unka g„<lz. 
Boisko Wima godz. 11, ZZK 17, Tomaszowianka ZZK 

L. - Zjednoczone. Kol. 
Boisko ł,KS g-odz. 11, ŁKS Boi,;ko Boruta godz. 17, Bo_ 

- 'fomaszowianka. rrta. - Lc„bia. 
Boisko Zgierz M. godr.. 15, Boisko Concordia goclz. li. 

Wł<\kniarz - ZZK Kolu•zki. Conconlia - Zjednoczone. 
Termin IX 20. III. 4!). Boi~ko Zjedno1'zone godz. 11, 
Boi.sko Tomaszowianka godz. ZZK ;r,, _ LKS. 

15, Tomaszowianka - Concor- Boi~ko LKS godz. 11, TUR 
dia. • --· Włókniarz. 

Boi•ko Z gier )f. . godz. 11, Term i~ VI 15. V. 49. 
Włókniarz - UR. Boisko Tomaszowianka. godz. 

Boisko Zjednoczone godz. 11. 17, Tomaszowian ka - Lechia. 
Zjednoczone - L!'chia. Boisk;> Kolusio:ki god1. li, 

Boi•ko /,KS godz. 11, LKS /.:ZK Kol _ LKS. 
- ZZK L, Boisko ·Zgierz godz. 11, W1ók 

Boi•ko Kolu~zki godz. 15. niarz _ Boruta. 
ZZK Kol. - Boruta. Boisko Z.icdnorzonc godz. 11. 

II RUNDA KLASY A 7.j<'nnoc•zonr - ZZK L. 
Boi•1;0 ŁKS godz. 11, TUil 

- Con nrdia. Termin I 2i. III. 49. 

Boisko Z:;ierz gorlz. J:i, Włók Termin V II 21. Y. 49. 
niarz - Tomaszowianka. Boisko Lrrhia godz. 18, Le-

Boisko Wima godz. 11, ZZK chia - 'ITR. 
L. - Boruta. 22. V. 49. 

Boisko Lechia godz. l.5, Le_ Boisko Boruta godz. IS, 'Do_ 
chia. - Concordia. ruta - Zjednoczone. 

D. c. n. 
Roi~ko Zjcdnoc7.011c gouz. 13 .. ------------~ 

Zje_dnoq:one - ZZK Kol. 
P„i•ko LKS godz 11 LKS 

- TGR. . ' 

• Termin II 3. IV. 49. 
Boisko Borut:i godz. 16, Bo­

ruta - ZZK Kol. 
Boisko Tomaszowianka godr.. 

16. Tomaszowianka. - ZZK L. 
Boisko LKS godz. 11, LKS 

- Lechia. 
Boisko Wima godz. 11, TUR 

- ZjPdnorzone. 
Boisko Concorilia godz. 16. 

Concordia - Włókniarz. 
Termin IlI 10. IV. 49 
Boisko Zjednoczone godz 11, 

TUR - Bornta. 
Boisko Concordia godz. 16.30 

Concordia. - Toma•zowinnka. 
Boisko Lechia. godz. 16.30, 

Lechia - Zjednoczone. 
Boisko ł,KS godz 11, ZZK 

L -· ŻZK Kol 
. Boisko Zgier'z godz. 11, 

Włćkniarz - ŁKS. 
Termin I\T 24. 4. 49. 

Boi~ko Toma<zo'ldankn 
godz. i;-, Torirn~zowianka 
Tl'R 

W czwartek, 3 marca 
w hali Wimy o godzinie 
18.30 pojedynek: 

Debisz - Krawczyk! 
Bliższe informacje do­

tyczące tego ciekaw0 go 
spotkania znajdziecie w 
najbliższych numerach. 

D~isieiszy mecz 

Polska-Węgry 
w1budził wielkie zainteresowanie 
Wrocław. (obsł. wł.) Za· 

interesowanie dzisiejszym me­
czem bokserskim Węgry 
Polska, jest olbrzymie. W pierw 
szym dniu przedsprzedaży uzy­
skano 1.500.000 zł., ·w drugim 
zaś rozsprzeilllne zostały w<szy 
stkie bilety, oddane do rozsprze 
daiy. Organizatorzy mają do 
dyspozycji 13.500 biletów, mi· 
mo, że hala może pomie5cić 
ponad 15.000 osób. 

Kościeliska. drnga. zaś w kie_ 
rur1ku 11a No~nla. W biegu ~zt~ 
felo\\'Ylll Pol111' '' nic odegrali 
żndnrj roli, na. 

0

1·0 11ir l1<'Z wply 
wfi. l1vlo nicfortu11nc zrsta\\ie. 
nic ·składu r<'prezc11t31·yjnej 
~ztafety, w kt<ln•j zawi ci <ll prze 
de wszy"tkim Gą,ic11ira - Fro 
nek, przychcHh ąc 11a si1id111ej 
poz~·cji i trat·qc w~·wnlczone 
przez Rolek~~ pi<'rn~ze mi<'j_ 
~ce na. pi!'rwnC'j zmia11ir. litr:\ 
tv re11riyl'l1 minut nir mogli już 
1i':11lrolJit dMko1111lr hi<'gnąry 
Kwapir1\ i Buko\\'~ki , t.\'111 !~nr: 
dzirj, że ,yJaśnir w o'tat111eJ 
zminnir sztafet.'· l1ic"'li nnjl<'P; 
'i zn"orlnirv J'i nlnndii i Cze. 
cho;lmnwji: 

0

Hulo11r111 i (',ardal, 
zw:·ei~z;·y hi<':;u · pla o ki<'g~ na 
18 km. Doskonnln ~pi~nł sir za.­
wodnik drug-i<'j ntnfrt.'' pol­
skil'.i 8lrnpir!1_, ktlir~: poprawił 
;:nn!'zni1' szanso ~W<'J sztafety. 

Ofir j nlnc w~·niki_ "''tnfcty 
ł x 10 km wyglądn,1ą na-'tępu­
j};c·o: 

1. Finladia - ~:01,'.l5 

2. Czcchoslow. I - 3:02.11 
:i. Czcehosłow. II - 3:0:l,::>9 
4. Czccho„Jow. III - 3:03,49 
5. Polska. I - 3: 06,53 
Il. Pol:<ka Il - 3:11,5i 
'i Wc:gry - 3:13,49. 
l ~ iaj odhędzie się otwarty 

koukttr3 ~koków, w którym du 
:i:ą rolę powinni odrgrać Pola­
cy :?.laru~arz i Kula. ------

Dzisiejsze 
imprezy sportowe 
Piłka ręczna: sa!a YMCA -

zawody o mistrzosl wo Łodzi w 
koszykówce drużyn klasy A: 
9,30 konkurencja męska: Zryw 
- AZS. konkurencja żei1ska: 
godz. 10,30 Wlókniarz '- Che· 
mia. konkurencja męska, godz. 
ll,30 Chemia - ·TUR. 

Boks: - iawody o dru~rno· 
we misbrzostwo w klasie B: 
w sali przy ul. Daszy1iskiego 
nr 54, odbędzie się mecz o go· 
dzinie 11 ·eJ pomiędzy Energe· 
tyką a Korabem z Piotrkowa. 
W Alek'iandrowie o godz. 17 
spotka się DKS tamtejszy z 
Filmowcem. Zawody towarzy. 
skie: w Tomaszowie o godz. 
16·ei: Pilica - Bawełna. godz. 
I 1-ta - Lechia-Włókniarz. w 
Radomsku: g-Odz. 11-ta Czarni 
- Częstochowski Klub Sporta· 
wy. \V Kaliszu ..6Vlókniarz ro• 
zegorn rnecz z Bi111łirnią. 

Zebrania: w sali przy ul Da· 
;zyńskieg-a 56. odbędzie się ze· 
barnie Łód7.kiego Okręgow<'~o 
Związku Motocyklowego. Po­
czątek o [!'odz. 11-ej. W sali 
przy ul. Kilińskie~o 145 oohę· 
dzie się 'zebranie DKS-u o go· 
dzinie lO·e j. 

Pływanie. - Basen 
Mistrzostwa okręgowe. 
biegi o godz. 10, finały 
18-ej. 

YMCA. 
Przed· 

o g-odz. 

7 eodor Dreiser 49 myśli, jeżeli on nie powróci? Ucieczka jego naprowadzi 
wszystkich na myśl, że on i Graham czy Golden to jedna 
i ta sama osoba.„ Z pewnością! I ci.warte mili i jeszcze się wahał, jeszcze rozmyśla!: 

- Uciekać„. uciekać! nie wahać się dłużej! · 

T rogedia Amerykańska 
Lecz i Clyde usłyszał ten strzał i nadstawił uszu. 
Co to za strzał? Odpowiedzią na to były dwa strzały„. 

w innej stronie„. To sygnały! A potem taka cisza ... Co to 
znaczy? . . 

- Słyszycie? - zawołał Harley. - To chłopi strzelaJą„. 
teraz, kiedy nie zaczął się jeszcze sezon polowań„. Wbrew 
prawu! 

- Aha! - roześmiał się Grant. - To do moich kaczek. 
Niech sobie strzelają.„ 

- Jeżeli tylko lepiej strzelają niż ty, pozwól im, prosze 
cię - zawołała Bertina ze śmiechem. 

Clyde chciał też się roześmiać, patrzył jednak w stronę 
strzałów i nasłuchiwał z lekiem. 

Trzeba j3.k najśpieszniej wyjść z wody, ubrać się i ucie­
kać! Prędzej! prędzej! Do swojego namiotu„. do lasu ... 
prędzej! 

Upatrzywsey chwilę, gdy nikt na niego nie . zwracał 
uwagi, pobiegł do namiotu, włożył granatowy garrutur, ka­
pelusz i wymknął się cichaczem do lasu. Byle z oczu ludz­
kich„. byle jak najdalej od jeziora... dopóki... dopóki nie 
dowie się, co znaczyły te strzały. 

A Sandra? Te jej słowa, którymi go dzisiaj i wczoraj 
pocieszała?„. Czy powinien uciekać od niej, nie b<:dąc pew­
nym jeszcze, czy mu co grozi? Cz;,i powinien?· A_ je.i poca-1 
łunki„. jej szczere obietnice szczęsnej przyszłośct... Co ona 
0 nim pomyśli... ona i wszyscy jego przyjaciele?.„ Co po-

Myśl pracowała gorączkowo. Może zupełnie bezpod­
stawne są jego obawy, może to były tylko przypadkJwe 
strzały leśników czy rybaków?.„ 

Wracać czy nie? 
Ach, jakiż tu spokój wśród tych wysokich, prostych ja'.{ 

kolumny drzew! jak wygodnie leży się na kobiercu z mchu' 
jak tu bezpiecznie w tej gęstwinie, jak doskonale można się 
ukryć aż do nocy między pniami„ A potem„. dalej„. dal~j! 

Postanowił jednak wrócić do obozu i zobaczyć, czy się 
kto nie zjawił. Gdyby nie było nikogo, powie, że poszedł do 
lasu i zabłądził ~rochę. 

W chwili, gdy Clyde ostrożnie zbliża! się lasem do obo­
zowiska, przedstawiciele władzy odbyli krótką naradę 
i w chwilę później Mason skierował łódź do kąpiacej się 
młodzieży i zapytał, czy pan Clyde Griffiths znajduje s~ę 
między nimi i czy może się z nim widzieć. 

- Ależ naturalnie - odpowiedział Harley. - .r~ ~ + "itaj 
gdzieś blisko. 

- Hop! hop! Clydzie - zawołał Stuart. 
Odpowiedzi nie było. 
Clyde jeszcze nie zbliżył się tak dalece do jczior<J, żeby 

mógł usłyszeć wołanie, a powracał bardzo wolno i ostrożnie. 
Mason domyślił się, że Clyde znajduje się gdzieś w po­

bliżu. nieświadomy tego. co go czeka. postanowił więc po­
C"!ekać chwilkę. Rozkazał przy tym Swenk0wi udać się do 
lasu i polecić ludziom. b;v osaczyli naib!i:i:szą pohć hi~.1: 
następnie miał on udać się do gospody i zawiadnmić . aby 
wszyscy byli w pogotowiu do dalszej obławy, gdyż; pod­
sądny znajduje się w tym rejonie. 

Clyde był teraz oddalQnv od brze.;IU o iakieś tny 

A jednak wahał się i myślał o Sandrze, o jej pałacach. 
Czyż może tak ode.iść od niej? Nie! byłby to wielki błąd 
z jego strllny. Powinien zostać. Cóż z tego, że słyszał jakie~ 
strzały? Z· pewnością nie miały żadnego znaczenia.„ Ktoś 
tam sobie strzelał dla zabawy, a on przez tchórzostwo zruj­
nuje sobie całą przyszłość! 

Zawrócił wszakże znów do lasu. mówiąc sobie, że j('d­
nak lepiej teraz nie powracać ... może dopiero później„. jak 
się ściemni... Wtedy dowie się, co znaczyły te strzały. 

Ale znów zatrzymał się, pełen wątpliwości. Ptaki nad 
nim ćwierkały, zaglądały mu w oczy i skakały po gałąz-
kach. · 

Naraz tuż przed nim spomiędzy drzew wysunął się jakiś 
mężczyzna. wysoki, kościsty, w filcowym, brązowym kape­
luszu i· niezbyt wykwintnym ubraniu, które zgniecione 
i zniszczone wisiało luźno na jego wielkim ciele. Zbliżył się 
szybko i odezwał się tak groźnie, że Clyde czuł, jak krew 
zastygła mu w żyłach i . przestaje krążyć. 

- Poczekaj no pan chwileczkę i nie ruszaj się z miej­
sca! Zdaje się, że pan nazywa się Clyde Griffiths, prawda? 

Clyde dostrzegł groźny wzrok natręta i wyciągnięty re­
wolwer. skierowany w jego stronę. i mróz przeszedł mu po 
kościach. Czyżby to aresztowanie? Więc już go znaleziono ..• 
już stróże prawa przyszli po niego? Boże! Uciec już nie mo­
że! Dlaczego nie uciekt przed chwilą? Dlaczego? 

Poczuł silne osłabienie, nie chcąc jednak powiększa~ 
swej winv prz„czeniem. odDowied7i;ił· 

- Tak. n"ZYWal'l'j się Clyde Griffith,, 
- Pan mi leży · do tej wycieczki. która tu obozuje? 
- Tak. · 
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